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Do. dzieła! 


Choroby zakaźne panują w Ło- 
dzi stale. Szpital dla chorych, do- 
tkniętych temi chorobami, jedyny 
szpital. miejski w półmiljonowem 
mieście, nigdy nie jest próżny, zale- 
dwie wygasa 'epidemia ospy, już się 
zaczyna epidemja płonicy (szkarla- 
tyny), lub czerwonki (dyzenterji), ' 
w tych warunkach należy przyznać 
całkowitą słuszność, a nawet wyra- 
gić uznanie owej gromadzie obywateli 
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miasta naszego, która, skupiona koło 
gazowni miejskiej, dała posłuch na- 
mowom niektórych ze swego grona 
i kosztem zmniejszenia własnych zys- 
ków ofiarowała corocznie pewną kwo- 
tę na budowę szpitala miejskiego dla 
chorych zakaźnych. . Gromadka ta 
wiedziała doskonale, że zarząd mia- 
sta nie zdobędzie się sam na wznie- 
sienie szpitala, dowodów szukać nie 
trzeba daleko. Wszak nie pomyślał 


„on przez cały ciąg istnienia Łodzi o. 
budowie szpitala ogólnego miejskie- 
g0, a że go w tem nikt nie wyrę-. 
czył, więc mieszkańcy Łodzi muszą 


się obywać bez szpitala, toż samo 
trzeba powiedzieć o szpitalu dla dzie- 
ci, o szpitalu dla obłąkanych, o przy- 
tułkach położniczych, których istnie- 
nie zawdzięczamy jedynie i wyłącz- 
nie ofiarności jednostek, które bądź 
dawały środki, bądź zbierały ofiary, 
co częstokroć bywa trudniejsze, 

Skoro mowa o szpitalu dla cho- 
rych zakaźnych, to musimy stwier- 
dzić, że z wyjątkowo pomyślnych 
warunków nie umiemy jakoś skorzy- 
stać z należytym pośpiechem. 

Oto w ob j chwili komitet 
budowy szpitala ma do rozporządze- 
nia pół miljona: rubli, ma nadto pe- 
wność, wobec zatwierdzenia przez 
władze wyższe warunków wydzier- 
żawienia gazowni, że w ciągu naj- 
bliższych lat sześciu do kasy miej- 
skiej na budowę szpitala wpłynie od 
konsorcjum gazowni miejskiej niemal 
drugie tyle. 
_ + Komitet . wreszcie 
placem przez miasto na ten cel prze- 
znaczonym, i... mimo to wszystko 
budowa szpitala nie została zaczęta, 
chorzy duszą się w nędznym domku 
szumnie zwanym szpitalem. 

Czemu należy przypisać tę po- 
wolność ?. ' ab,” 

Na swe usprawiedliwienie komi- 
tet znajdzie pewnie niejeden argu- 
ment, wszystkie one jednak  rozlecą 


rozporządza 


"rem wszystkie choroby 


się w gruzy jak domek z kart, gdy 
weźmiemy pod uwagę potrzebę, ko- 
nieczność istnienia szpitala dla cho- 
rych zakaźnych, w mieście, w któ- 
zaraźliwe 
wyznaczyły sobie punkt zborny. 
Niewątpliwie opracowywanie pla- 
nów całego szeregu pawilonów z 


: uwzględnieniem nawet dalszego rozwo- 


ju naszego miasta i przyrostu w niem 
ludności nie jest rzeczą łatwą, niepo- 


-dobna planów tych opracować w cią- 


gu paru, czy nawet kilku miesięcy, 
ale przecież owo opracowywanie pla- 
nów, trwa już parę lat, spytać więc 
wolno, kiedyż nareszcie się skończy, 


kiedyż nareszcie będziemy obcho- 


dzili w Łodzi wielkie święto: połóże- 
mia kamienia węgielnego pod pierwszy 
w Łodzi szpital miejski? 

„Na długiej liście nieuwzględnio- 
nych potrzeb miejskich, jedno z 


„pierwszych miejsc przypaść winno 


w udziale szpitalom, a z nich szpital 
dla chorych zakaźnych winien zająć 
czołowe miejsce, gdyż jakieśmy to 
już zaznaczyli, Łódź jest miastem, 
którego nie ominie żadna choroba 
zakaźna. | 

Na brak szpitala dlą chorych za- 
kaźnych w mieście naszem wskazy- 
wyli niejednokrotnie w swych pra- 
cach, odczytach, artykułach zarów- 
Do w brasie ogólnej, jak w specjalnej 
lekarze łódzcy, najbardziej zresztą 
przekonywujący dowód — to fakt, że 
na stworzenie tego właśnie szpitala 
zdobył się sam magistrat łódzki, 
przeciwnik wszelkich zakładów le- 
czniczych czy dobroczynnych. Po: 
mijam w tej chwili kwestję jaki jest 
ów szpital, zwrócę natomiast uwagę, 
że corocznie umiera w Łodzi czwar- 
ta część dzieci urodzonych w danym 
roku, oraz że choroby zakaźne w 
tem sinutnem żniwie biorą poważny 
udział Są wprawdzie choroby, jak 
np. ospa, z któremi możnaby się upo- 
rać, gdyby ktoś mający władzę w 
swych rękach chciał to uczynić, gdy 
jednak magistrat naszego nieszczę- 
snego grodu nie ma zamiaru zająć 
się tem i pozostawia wszystko na 
łasce  opatrzności, nie pozostaje 
nic innego, jak użyć wszelkich wy- 
siłkAów ku przyspieszeniu budowy 


szpitala dla chorych zakaźnych, ku 
czemu nie powinno już być żadnych 
przeszkód, bo na usunięcie tych któ- 
re być mogły, czasu chyba było aż 
nazbyt wiele. Í 
Nawołujmy więc gorąco komitet 
budowy szpitala dla chorych zakaź- 
nych, by nie czekał na to, aż posią- 
dzie w banku całkowitą sumę, której 
przecież w ciągu najbliższego sezonu 
budowlanego spotrzebować nie zdoła, 
lecz by rozpoczął wznoszenie szpitala 
podczas obecnej wiosny. Przyspieszy 
to o rok cały otwarcie szpitala, któ- 
ry będzie jedną z bardzo niewielu 
pamiątek po obecnym zarządzie miej- 
skim, a właściwie dowodzić będzie, 
że nawet w naszej różnojęzyczneł 
Łodzi trafiają się jednostki nie cał- 
kiem pozbawione uczuć obywatel- 
skich i to, o dziwo, wśród plutokracji, 
Do dzieła więc, choćby od jutra. 


Bt, Opockt. 


„iemps* 
© samorządzie. 


Prasa francuska coraz częściej 
porusza sprawę stosunków  polsko- 
rosyjskich, przyczem bardzo wyraź- . 
nie zaznacza, iż w interesie państwa 
rosyjskiego leży pozyskanie zaufania 
i sympatji ludności polskiej, a do te- 
go potrzeba stworzenia narodowi pol- 
skiemu możliszych warunków  roz-. 
woju. 

W tych dniach najpoważniejszy 
francuski dziennik „Temps* umieś- 
cił długi artykuł o sprawie projektu 
samorządu dla miast Królestwa Pol- 
skiego. 
Autor artykułu znany publicysta 
Karol Rivet, przewiduje, iż sprawa 
samorządu zakończy się pomyślnie 
i polski język otrzyma prawo oby-. 
watelskie w radach miejskich. Będzie 
to, według polityka francuskiego, 
„zwycięstwo „; dobrze zrozumianego 
slawizmu*. a porażka polityki i wpły- 
wów niemieckich*, które usilnie pra- 
cują nad podniecaniem niezgody pol- 
sko-rosyjskiej. < 


„Podczas gdy Duma — pisze p. 
Rivet — patrjotyczna, ale przewi- 
dująca, chce pozostawić polakom u- 
żywanie ich języka w przyszłych ra- 
dach miejskich, Rada państwa odma- 


wia im tej wolności. chociaż jest ona 
jedyną koncesją, jaka pozostałą z 
projektu zmarłego ministra Stołypi- 
na, Jest to wprawdzie nietyle przy- 
wilej, ile prawo, ale Izba wyższa o- 
sądziła to inaczej. Zapominając o 
przyrzeczeniach rządu, okazuje się 
w swym ciasnym szowinizmie równie 
nieprzejednaną, jak jest bezlitosną 
dla każdej trochę liberalniejszej ten- 
dencji*. 

P. Rivet omawia następnie stara- 
nia czynione w sprawie samorządu 
przez zmarłego generał-gubernatora 
warszawskiego. Generał Skałłon był 
przekonany o konieczności jaknaj- 
rychlejszego załatwienia sprawy sa- 
morządu. Przyznane prawa są wpraw- 
dzie drobnem ustępstwem, ale pomi- 
mo tego mogłyby stworzyć jakiś 
modus vivendi tak potrzebny dla Ro- 
'sji, która musi być skonsolidowana 
wewnętrznie, jeżeli ma być silna i 
,szanowana na zewnątrz. Arogancja 
„niemiecka pochodzi stąd, że w Berli- 
„nie doskonale zdają sobie sprawę z 

omocy, jaką w dniu konfliktu będą 
„dla Niemiec wewnętrzne niepokoje 
w Rosji. Wszyscy myślący rosjanie 
(gą tego samego zdania i dążenia ich 
skierowane są przeto do odebrania 

rzeciwnikom atutów, z którychby w 

anym wypadku skorzystali z wir- 
rtuozostwem. 

„W dniu, w którym p. Delcassó 
zaproszony był do Carskiego Sioła o- 
statni raz przed swym wyjazdem, 
zmarły generał-gubernator warszaw- 
ski był właśnie na służbie, jako ge- 
nerał-adjutant. Przy tej sposobności 
generał zdawał raport co do spraw 
polskich. Podniósł on .olbrzymie zna- 
czenie dla Rosji polepszenia się sto- 
gunków polsko-rosyjskich. Wynikło- 
by ono koniecznie—mówił gerierał—z 
projektu tak niezręcznie przez Radę 
państwa odrzuconego. 

Można—ciągnął dalej generał— 
stosować w gubernjach nadwiślań- 
skich dwie polityki: politykę niemiec- 
ką, której celem jest wytępienie pol- 
‘skiego narodu i politykę rosyjską, za- 
dnaugurowaną w r. 1904, 

„Wierny urzędnik przypomniał w 
"ten sposób - „postanowienie* b. kò- 
mitetu ministrów, : powzięte podeżas 
'wojny' rosyjsko-japońskiej, a zaleca- 
jące politykę zgody względem pola- 
ków. Decyzja ta postanawia, że ce- 


lem polityki rosyjskiej jest strzeże- ' 


nie interesów państwowych bez uchy- 
'biania prawom Polski, której narodo- 
'we istnienie nie jest sprzeczne z te- 
mi interesami. 

Poglądy gen.-gub. Skałona, jak 
"zapewnia korespondent, zostały zaa- 
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Helena Mniszek. 


Segenda 0 wincie. 


HUMORESKA. 


Na Olimpie zapadła cicha,--srọb- 
rzysta noc, pełna szmerów i szeptów 
czarownych. 

Dolina wśród śnieżnych szczy- 
tów, otoczońa cyprysami, niby wień- 
cem, pełna zapachów, usiana kępami 
irysów i kwiatów lotosu, mieniła się 
w świetle Seleny, jak. drogocenny 
złotogłów. ) 

Słowiki śpiewały w ' gęstwinie 
rozkwitłych magnolii i bzów białych, 
cichy wiaterek muskał wytworne li- 
lie i narcyzy. Wiew upoisty rozta- 
ezał tu swój czar. W tem  zaszeleś- 
ciało, zapachniało mocniej. Irysy po- 
chyliły smukłe główki kornie, powi- 
talnie. Cyprysy wydały cichy i stod- 
ki szept podziwu, srebrna Selene 
wysłała z wyżyn swych na dolinę 
nowy prąd blasków opalowych. 

Weszła Wenus, bogini piękna, w 
przepasee gwiaździstej, którą ' jej 
Zeus ofiarował w darze, Weszła cud- 
na, jasna, niedościgniona. Słowiki 
zaśpiewały rzewniej, kwiaty poczęły 
sią wzajemnie miłować. 

Uczuciem miłości zadrgała cała 
dolina. 

~ Wenus oparła się o rozkwitły 
krzew .eukaliptu i z uśmiechem spo- 
glądała na orszak, wkraczający za 
nią. Był to Apollo w otoczeniu dzie- 
więciu powabnych Muz, Bożek mu- 
zyki i śpiewu usiadł na stokrociach, 
1 patrząc na Wenerę, zanucił czaro- 
dziejski, nieziemski śpiew. 


*probowane. W dziesięć dni po tej . 
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historycznej audjencji generał Skał- 
łon już nie żył. 

„Rada państwa skreśliła w komi- 
sji pojednawczej raz jeszcze para- 
grat dotyczący używalności języka 
polskiego“. : 

„P. Goremykin powiadomiony o 
konieczności spełnienia misji po- 
jednawozej, jaką dyktują okolicznoś- 
ci i wyższe. interesa kraju, — zna- 
lazł się w trudnem położeniu. Usiło- 
wał wpłynąć na swych przyjaciół 
politycznych z Rady państwa, aby 
ich nakłonić do ustąpienia. Starania 
te były jednak dotychczas bezo- 
wocne*. 

„lemps“ wyraża przypuszczenie, 
że prezesowi Rady ministrów uda sią 
przekonać prawicę Rady państwa, iż 
slawizm dobrze zrozumiany domaga 
się takiej samej względności dla po- 
laków, jak i dla bulgarów, serbów i 
rusinów, iż jednem słowem ponad 
sztandarem partyjnym powinien być 
sztandar państwa, bezpieczeństwo 
Rosji“. 

„Jest rzeczą p. Goremykina — 
kończy p. Rivet — ustrzec Rosję od 
jednego z największych niebezpie- 
czeństw zagrażających jej w ze- 
wnętrznej polityce*, 

Dziennik paryski przecenia zna- 
czenie projektu samorządu. Niewąt- 
pliwie zależy nam na urzeczywistnie- 
niu tej ważnej reformy i cenimy ją 
odpowiednio, ale zaspakaja ona tylko 
małą cząstkę naszych kardynalnych 
potrzeb narodowych. Dopiero, gdy 
zostaną uznane wszystkie, wtedy bę- 
dzie można mówić o ugodzie dwuch 
największych narodów słowiańskich 
io „dobrze zrozumianym slawizmie*, 
A do tego jeszcze, niestety, daleko. 


Przegląd prasy. 


„Kurjer Warszawski* podaję za 
„Rocznikiem statystycznym Króle- 
stwa Polskiego* niektóre cyfry, ty- 
czące się przestrzeni naszego kra- 
ju, jego zaludnienia i t. d. 

" Powierzchnia Królestwa wynosi 
126,955 klm. kw. co stanowi 'w sto- 
sunku do całego imperjum rosyjskie- 
go 0,58 proc. 

Królestwo jest 4 i jedna trzecia 
razy większe od Belgji, a 4 razy od 
Holandji, Cały obszar ziem etnogra- 
ficzuych polskich stanowi ` 279,597 
klm. kw.; — przestrzeń równą; pra- 
va Włochom lub Austrji bez Wę- 

EA 
f Ludność Królestwa wynosiła 


Opiewał jej piękność, jej czar 
bezbrzeżny, wszystkie zaś kwiaty 
potakiwały jego pieśni wonią ` odu- 
rzającą, Tylko Selene pożółkła. z za- 


„zdrości, miałaby ochotę zagasnąć gu- 


pełnie, lecz baia się Zeusa, 

Długo rozbrzmiewały po rosie 
śpiewy, oraz mistyczne dźwięki fòr- 
mingi, biegły aż na wirchy góry 0- 
limpijskiej, budząc uśpione na nich 
orły. 

Gdy już echo nasiąkło uroczna 
melodją i rozsiewało ją dokoła, niby 
krople brylantowe, Apollo 'umilkt; 
ruchem białej dłoni nakazał milcze- 
nie Muzom i zwrócił się do zaduma- 
nej Wenery. , 
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— 0 czem tak marzysz, 0 róża- 
nolica?! Czy o mej pieśni? Ach, jak- 
żem szczęśliwy! 

+  Niebiański uśmiech 
malinowe wargi bogini. 
cho, jak sen: 

— Och, Apolliniel myślałam o 
przyszłości, o twej pieśni i o mej u- 
rodzie, Myślałam, czy my będziemy 
trwali przez wieki, czy też znajdzie 
się jakiś urok silniejszy, co strąci 
nas na drugi plan. 

— Nas na drugi plan?! Wenero, 
ty  bluźnisz! zawołał oburzony 
Pieśniowładca. My będziemy trwali i 
panowali stale. 

— Więc my  niezwyciężeni? — 
spytała. Wenera, 

— Niezwyciężeni! — zawołał A- 
Ka z tryumiem. — My panować 

ądziemy w sercach ludzi i w ser- 
each narodów całych. Ludzie, naro- 
dy wielbić będą zawsze muzykę i 
piękność. Urok kształtów i formy 
pozostanie siłą magnesu. 

— Więc ty Apollinie, wierzysz w 
naszą nieśmiertelność? 


spłynął na 
Szepnęła ci- 


„rokujący , wielkie nadzieje, 
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przed trzema laty 12,467,300 miesz- 
kańców, w tem 65 procent polaków. 
Gęstość zaludnienia Królestwa wyno- 
si 98,4 na klm. kw., ustępując gęsto- 
ści zaludnienia tylko pięciu państw 
europejskich, 

Podział ludności według wyznań 
tak się przedstawiał w Królestwie, w 
roku 1909: Í 


katolików 9,001,849 — 75,42 proc. 
marjawitów 78,088 — 0,61 proc. 
prawosławnych 476,845 — 4 proc. 
protestantów 634,649 — 6,82 proo, 
żydów 1,747,655 — 14,64 proo. 

W porównaniu z rokiem 1800 


odsetek ludności katolickiej pozostał 
bez zmiany; odsetek prawosławnych 
i protestantów zmniejszył się nieco; 
ludność żydowska zwiększyła się z 
18,9 procent do 14,64 proc. 

Podział ludności Królestwa .we- 
dług narodowości daje cyfry nastę- 


ujące: 
z olaków 8,957,700 
itwinów 411,400 
rosjan 886,600 
niemców 589,800 
żydów 1,680,600 


Ogółem liczba polaków w trzech 
zaborach przekracza liczbę 20,000,000 
Zaś na obszarze ściśle polskim etno- 
graficznie mieszka polaków 17,809,189. 

Oyfry te są wymowne i z naj- 
rozmaitszych względów dają dużo 
do myślenia. 


Tragiczna śmierć 
dr. Stanisława Droby. 


—— Z e 


W nocy z niedzieli na poniedziałek 
zmarł w Krakowie tragiczną śmier- 
cią dr. Stanisław Droba, prymarjusz 
szpitala św. Łazarza, docent bakter- 
jologii w uniw. Jagiellońskim. Młody 
jeszcze uczony. wybitny bakterjolog, 
zginął 
niespodzianie, Jako dyrektor pawi- 
lonu izolacyjnego szpitala św. Łaza- 
rzą zaraził się nosacizną i padł po 
ciężkich cierpieniach ofiarą swego 
zawódu. 

Jako kierownik pawilonu zakaź- 
nego i bakterjolog: zachowywał—we- 


„dług zebranych informacji — wszel- 


kie wskazane środki ostrożności; nie 
były one wszakże, zdaje się, wystat- 
czające wobec niedostatecznych ù- 
rządzeń pawilonu i panującej tam 
ciasnoty. 58 

Na karb tych stosunków położyć 
należy w znacznej mierze tragiczny” 
wypadek. È l 

Za głównym szpitalem św. Łaza- 


— Wierzę i przeczuwam ją. Pięk- 
ność nęci ludzi, muzyka ich upaja, 
to są narkotyki silnie pociągające 
zmysły, Spiew lubi i królowa i pa- 
stuszka; piękna ,niewiast4 pociąga 
jodnakowo króle jak i pasterza. Więc 
trwać będziemy. 

Nagłe zaszeleściało. Z za krze- 
wu lotosu wyfrunął mały, zwinny, 
różowy Amorek. Zatrzepotał przezro- 
czystemi skszydełkami, zaśmiał się 
porłową kaskadą i zawołał naciągając 
strzałę na vięciwę łuku. 


— Nic. nie warta muzyka! Nie 
nie warta piękność tam, gdzie mnie 
nioma! Muzyka i śpiew są poddany- 
mi miłości, bez niej nie zdobędą hoł- 
dów. Piękność bez uczucia—cóż zna- 
czy? To posąg kamienny, Więc ja 
jestem nieśmiertelny! Ja przetrwam 
wieki! Mnie będą śpiewali peany i 
dawali hekatomby. Ja wślizgnę się 
niepostrzeżenie i tam gdzie można, i 
tam gdzie wzbroniono. Wy tego nie 
potralicie, bo dla was są pewne za: 
strzeżenia dla mnie—niema żadnych, 
Ja będę zawsze młody, zawsze pożą- 
dany, mie pozwolą mi się zestarzeć, 
nie dadzą odpocząć. ` "4 

Wenus, złotowłosą głowę zwiesiła 
smutnie i cicho westchnęła. Tryumty 
synaczka nie rozczulały jej zbytnio, 
za przykładem Seleny poczuła lekki 
cień zazdrości. ` 

Apollo zmartwiał! 
być prawda?! i 

— Więc, ty, 
zwalczyć i 
srebrnopióry niepewnym głosem. 

— Nie tylko chcę lecz i doko- 
nam tego! Ja będę miał pierwszeń- 
stwo nad wszystkimi bożkami, prze- 
wyższę i zwyciężę was i innych! 

— Prócz mniel—zawołał ochryp- 


Miałaż by to 


mały, chcesz nas 


-karskim uniw. Jagiell., 


przewyższyć? — zapytał . 
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rza, wśród ogrodów, leży pawilon izo- 
lacyjny. Pawilon podzielony jest na 
8 części, z których jedna przezna- 
czona ma choroby najbardziej nie- 
bezpieczne, jak tyfus plamisty, ospa 
it. p. Dyrektorem tego pawilonu 
był dr. Stanizław Droba, 

Dnia 18 grudnia z. r, Józef Ma- 
słoń, stróż jednego z domów przy 
ulicy Rakowiekiej zapadł na zdrowiu 
wśród podejrzanych objawów skór- 
nych. Chorego wzięto do oddziału 
skórnego i stwierdzono, że jest on do- 
tknięty chroniczną nosacizną, Pod- 


jęto zabiegi celem ' stwierdzenia, 
skąd choroba mogła być zawle- 
CZODA. 


Od Masłonia zakeził się też. no 
sacizną dr. Droba, albo w laborator- 
jum przy hodowli kultur, albo przy 
zastrzykiwaniu choremu surowicy 
wyrobu Stanisława Noniewicza, we- 
terynarza polaka w Moskwie, skąd tę 
surowicę umyślnie sprowadzono, Stan 
Masłonia poprawił się i chory będzie 
utrzymany przy życiu — alə- dr. 
Droba padł ofiarą swego powołania. 
Pierwsze objawy zakażenia” wystąpi: 
ły dnia 29 zeszłego miesiąca, Leka- 
rze zajęli się gorliwie chorym. W 
pierwszych dniach zdawało się, że 
nie jest to nosacizna i że dr. Droba 
przyjdzie do zdrowia. - 

Dopiero 11 b. m. wystąpiły groź- 
ne objawy, niepozostawiające już ża- 
dnej wątpliwości. Chorego przenie- 
siono do pawilonu.  Smieró -zbliżała 
się szybko i przecięła życie wybitne- 
go uczonego w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. i 

Dr. Stanisław Droba urodził się 
w r. 1870 w okolicy Jasła. Wydział 
lekarski uniw. Jagiell. ukończył w r. 
1896, następnie pracował jako elew 
w szpitalu św. Łazarza, później był 
asystentem klinigi chirurgicznej i a- 
systentem w zakładzie biologicznym 
a: d-ra Juljana Nowaka. Wtedy u- 

ał się do Paryża i odbył studja 
w zakładzie Pasteura. Uzyskał do- 
centurę bakterjologji na wydziale le- 
; w AS 
otrzymał nominację na prymarjusza 
SZpOaTA św. Łazarza iP orownika 
pawilonu izolacyjnego. 

"Na tem trudnem stanowisku 
rozwinął energiczną działalność W 
czasie sbidonyć meningitis (zapalenie 
opon móżgowo-rdzeniowych) wysła-' 
ny był przez rząd i kraj, razem z 
d-rem Pawłem Kuczerą ze Lwowa, 
profesorem hygieny, do zachodniej 
części kraju na badanie tej niebez- 
piecznej zakaźnej choroby. Obaj de- 
legaci przygotowali wspólną pracę, 
obejmującą ich spostrzeżenia. W r. 
1912 wysłał wydział krajowy d-ra 


| o 


tym basem, tłusty, kędzierzawy Ba- 
A spadając na środek doliny, jak 


00. 

Wiośniana bogini zadrżała i lękli- 
wię przytuliła się do ramienia pieśnio- 
twórcje 

Bachus wołał do Amora. 

— Tobie, smarkaczu, oddaję mło- 
dych i głupców, sobie zaś biorę lu- 
dzi poważnych z normalnym móz- 
giem. Strzelaj sobie ze swego łuku, 
ile chcesz, zatruwaj strzały jadem 
miłości, lecz napewno nie oderwiesz 
moich wybrańców od wina i... kart, 
które właśnie świeżo wymyśliłem by 
cię ostatecznią zgnębić, boś ty, bąku, 
nazbyt pewny siebie. 

Kupidynek z początku śmiał się 
ironicznie z przemowy tłustego opo- 
ja. Usłyszawszy o winie zgrzytnął 
tylko zębami, lecz gdy usłyszał o 
kartach, zbladł i broda zaczęła trząść 
mu się do płaczu. 

Spytał z niepokojem: 

— Czy te karty.. to może wy: 
orywają mamonę? 

Tak, to gra idzie o mamonę|— 
zaśmiał się Bachus rubasznie. 4 
Amorka zaczęła trząść febra, 

— Och! już przeczuwam! Może to 
się będzie nązywało... wi... wint, albo 
bri... brigde... | 

— Zgadłeśl—wrzasnął bożek wi- 
na, uderzając się po potężnych udach. 
Ale powymyślam jeszcze inne nazwy 
na różne odmiany tej gry. Jednakże 
ty jesteś sprytny berbeć, 

Erosik już pochwały nie słyszał, 
bó płakał, 

I nie mogła go utulić kochająca 
matka, jasnolica Venus, i nie mógł 
go utulić promienny Apollo, chociaż 
wyprawił mu koncert ze wszystkiemi 


Muzami. 
(Dok. mast.) 
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drobę za granicę celem badania 
szpitali dla chorób zakaźnych; po- 
łróż ta posłużyła do wypracowania 
dowego fachowego studjum. W toku 
były różne prace specjalne; przerwa- 
ła je niespodziewana śmierć. 


Proces Pendasiuka. 


Przerwany z powodu świąt pro- 
ces rozpoczął się wczoraj. Na ten 
dzień wezwany został, jako świądek, 
poseł dr. Trylowski, który miał, jak 
stwierdzili świadkowie, namawiać w 
r. 1908 włoścjian w Żałuczu, aby 
przechodzili na prawosławie i dostar- 
czać im formularzy do zgłaszania 
zmiany religji. 

Pozostaje jeszcze do przesłucha- 
nia około 70 świadków, a przesłu- 
chano już przeszło 100. Przewidują, 
że rozprawa potrwa jeszcze około 5 
tygodni. Z oskarżonych, jak wiado- 
mo, tylko Kołdra od roku jest na 
wolności za kaucją 8,000 koron, resz- 
‘ta, t. j. Bendasiuk, ks. Sandowicz 
i ks. Hudyma, pozostają w więzieniu 
śledczem już od dwuch lat, 

W sądzie kołomyjskim wdrożone 
będzie po świętach dochodzenie kar- 
ne przeciw świadkowi Bojczukowi, 
który w sądzie tamtejszym złożył, 
jak sam przyznał, zupełnie inne ze- 
znanie co do mierzenia mostu przez 
ks, Hudymę, niż na rozprawie. Boj- 
czuk będzie jeszcze konfrontowany 
po świętach z innymi świadkami co 
'do tego faktu. 

Obrońcy w procesie opowiadają, że 
Nina Orłowowa, która uczyła w bur- 
sach rusofilskich w Galicji języka 
rosyjskiego i została stąd wydalona, 
„bawiła w sobotę we Lwowie, ale 
gdzieś zniknęła, Orłowowa już na 
śledztwie złożyła bardzo ciekawe ze- 
znanie co do tego, kto opłacał nau- 
czycielki języka rosyjskiego w tych 
bursach. Utrzymuje się twierdzenie, 
że Orłowowa wcale nie była we Lwo- 
„wie i nie przyjedzie wcale na roz- 

rawę, Trybunał, jak wiadomo, uchwa- 
fi już odczytać jej zeznania, ale od- 
roczono to na prośbę obrony, która 
obiecała sprowadzić Orłowową na roz- 
prawę. 

Korespondenci pism francuskich, 
włoskich i rosyjskich, tak szumnie 
reklamowani, po jedno- czy dwu- 
dniowej wizycie w sądzie i w ogni- 
skach rusofilskich, więcej się już nie 
pokazują na rozprawie. Pozostał na 

osterunku jedynie korespondent pe- 
ersburskiej agencji telegraficznej. 


Wiadomości ogólne. 


O Reforma szkolna. Na 
mocy prawa z dn. 8 lipca r. 1912, w 
r. b. powinno być ukończone prze- 
kształcenie szkół miejskich na szko- 

początkowe wyższe. Ponieważ w 
liczbie takich szkół są szkoły, utrzy- 
mywane wyłącznie przez magistraty 
oraz gminy, kurator warszawskiego 
okręgu ik S zwrócił się do za- 
rządów miejskich i gminnych z proś- 
bą o dostarczenie mu danych, jakie 
sumy będą nadal wyznaczone na u- 
trzymanie śzkół po ich przekształ- 
ceniu. 

Kurator okręgu zaznacza, że wy- 
datki na przekształcenie szkół miej- 
skich, utrzymywanych z funduszów 
miejscowych, a również i wydawanie 
dodatków do pensji nauczycielom w 
szkołach przyjmuje na siebie skarb. 

C Dymisja Konszina. Za- 
rządzający Bankiem Państwa, Kon- 
szin, podaje się do dymisji i zostaje 
członkiem zarządu banku rosyjsko- 
azjatyckiego, z pensją 100,000 rubli 
rocznie. 

C Listy ypostc-resantef', 
Główny zarząd poczt i telegrafu, jak 
już donosiliśmy, opracowuje projekt 
reformy listów „poste restante*. 

Podług nowego projektu, listy 
takie mają być wysyłane i przyjmo- 
wane przez urzędy pocztowe do wrę- 
czenia adresatom, o ile, oprócz umó- 
wionego adresu, na kopercie będzie 
pełny adres wysyłającego. 

Listy takie będą drożej opłacane 
i przyjmowane za pokwitowaniami, z 
zastosowaniem terminu przechowania, 
jak do listów poleconych. 


NOWY? KURJER ŁÓDZKI — 16 kwietnia 1914 r. 


Że świata. 


Q Polak kandyduje na de» 
putowane:oe.  „Polonja*, tygod- 
nik który zaczął niedawno wycho- 
dzić w Paryżu pod redakcją p. Wa- 
cława Gąsiorowskiego, pisze: „Dowia- 
dujemy się, iż p. Jan Erlich, syn o- 
siadłego w Paryżu, znanego przemy- 
słowca, adwokat przysięgły, został 
przez partję: lewicy przedstawiony 
na kandydata do Izby deputowa- 
nych, w czwartej dzielnicy Lutecji... 
Kto wie, być bardzo może, że, nieba 
wem, posiądziemy własnego posła. To 
bowiem należy podkreślić, iż p.J. 
pomimo swej przynależności, uważa 
się za polaka“, | 

Od siebie dodajmy, że p. Erlicha 
wysunęła partja zjednoczonych so- 
cjalistów i że szanse jego, w dzielni- 
cy najbardziej dotąd reakcyjnej Pa- 
ryża, są bardzo słabe. 

D Nowa wyprawa Amud- 
sena. Z Chrystianji donoszą: Amud- 
sen zamierza, po ukończeniu naprawy 
„Frama“, urządzić wyprawę do bie- 
guna północnego. „Fram* odpłynie 
z Norwegji w początku roku 1915 
przez kanał Panamski, uda się do 
San-Francisco, a ztamtąd do biegu- 
na. Urzeczywistnienie wyprawy za- 
leżne jest od zebrania składek. 


Z za kordonu. 


[| Konfiskata. 
pruska w Ostrowie skonfiskowała 
książki Henryka Sienkiewicza „Bar- 
tek zwycięzca* (tom V-ty ogólnego 
zbioru), dwa egzemplarze w polskim 
języku, jeden we francuskim, w księ- 
garni p. E. Mieloszyńskiego. Przed 
tygodniem skonfiskowano p. Mielo- 
szyńskimu H. Sienkiewicza Nowele, 
tom I. 

[] Katolicy niemieccy i po- 
lacy. Wielkie wzburzenie wywołał 
w Wielkopolsce artykuł, zamieszczo- 
ny w ostatnim zeszycie z dn. 12 
kwietnia urzędowego organu katoli- 
ków niemieckich „Katolische Rund- 
schau*. Pismo zgorszone jest wy- 
padkami w powiecie Skwierzyńskim 
i domaga się sprowadzenia księży 
niemieckich z innych djecezji do 
księstwa Poznańskiego, oraz nawołu- 
je rząd pruski, aby, korzystając z 
nadarzającej się sposobności pertrak- 
tacji z Watykanem w sprawie obsa- 
dzenia biskupstw; wrocławskiego i 
bam berskiego, przeprowadził swą 
wolę i zażądał obsadzenia arcybi- 
skupstwa gnieznieńsko - poznańskiego 
przez niemieckiego arcybiskupa. 


Prokuratorja 


Z Cesarstwa. 
= 2727 —== 


A Profesor uniwersytetu— 
sadystą. Z Kazania wyjechał za- 
granicę profesor miejscowego uniwer- 
sytetu Mereżkowski, w chwili gdy 
wyszły na jaw wszystkie jego nik- 
czemne sprawki. Profesor gwałcił 
nieletnie dziewczęta i znęcał się w 
sposób ohydny nad swemi ofiarami, 
Wpływ, jakim się cieszył profesor 
oraz udział w orgjach wielu znanych 
osobistości, ratował go kilkakrotnie. 
Gdy jednak zaczęto zupełnie głośno 
mówić w mieście o nim, władze zmu- 
szone były zająć się tą skandaliczną 
sprawą. Władze śledcze nie ustaliły 
eszcze dokąd Mereżkowski ulotnił 
się. Należał on do prawicowego obo- 
zu. W pamiętnikach, które pozostawił, 
znaleść można dokładne dane nawet 
o czasie, w którym profesor dokony- 
wał nad dziewczętami gwałtu. 

4 Sensacyjna rewizja w 
fabryce tytuniu. W wielkiej fa- 
bryce petersburskiej tutuniu Sza- 
posznikowa bez przerwy przeszło 
przez 24 godziny trwała rewizja z 
rozporządzenia sędziego śledczego. 
Zabrano wszystkie książki i doku- 
menty z lat pięciu i na dwuch- wo- 
zach wywieziono z fabryki. Według 
„Birż, Wied.*, fabryka będzie musia- 
ła zapłacić skarbowi przeszło miljon 
rubli, jeżeli skonstatowany zostanie 
takt, że bauderole na wyrobach ty- 
tuniowych nie odpowiadały rzeczy- 
wistej wartości tytuniu, t. j. na wy- 
sokie gatunki tytuniu paklejano ban- 


.. 
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derole tanich gatunków. Według 
prawa kara wynosi dziesięć razy 
więcej, niż cena nominalna. Przypu- 


szczają, że rewizia jest wynikiem 
denuncjacji robotników. W czasie 
rewizji obecny był główny właści- 
ciel fabryki, były wiceminister han- 
dlu i przemysłu, Timirazjew. 

A Sprawa prof. Baudouin 
de Courtenay. Grupa profesorów 
uniw. petersburskiego, zaniepokojo- 
nych losem prof. Baudouin de Cour- 
tenay, skazanego na dwa lata  twier- 
dzy, zaprosiła adwokatów  Gruzen- 
berga, prof. Zyżylenkę i Czubińskie- 
go do opracowania skargi kasacyjnej 
i obronę jej w senacie. W skardze 
kasacy'nej ma być zaznaczone, że 
nawoływania do buntu i przewrotu 
państwowego niema ani w broszurze, 
wydanej przez profesora, ani też w 
akcie oskarżenia izby sądowej, wo- 
bec czego art. 129 zastosowany Zo- 
stał niewłaściwie. |. | 

A Oryginainy powód i ka= 
ranie. Dnia 10'kwietnia r. b. pier- 
wsze ogólne zebranie senatu rozpa- 
trywało skargę redaktora gazety 
„Uralskij Kraj* na gubernatora perm- 
skiego za nałożenie kary administra- 
cyjnej, motywowanej przez „ogólny 
tendencyjny kierunek pisma“. 

Pierwszy dep. senatu karę ska- 
sował, lecz podpisania decyzji odmó- 
wił min. Makłakow i dla- tego spra- 
wa przeszła do ogólnego zebrania, 
gdzie głosy się podzieliły. 

Sprawę odesłano do konsultacji 
przy ministerjum sprawiedliwości. 


Z Litwy i Rusi. 


X Rewizje i aresztowania. 
W związku z wykryciem w Kijowie 
drukarni socjal-demokratycznej, do- 
konano w mieście licznych rewizji i 
aresztowań. 

X Przeciw ukraińcom. — 

Kurator odeskiego okręgu szkolnego 
okólnikiem polecił wszystkim dyrek- 
torom szkół średnich dokonywać ści- 
słego wyboru nauczycieli, o ile moż- 
ności z pośród rdzennych rosjan i 
unikeć wyznaczania na te stanowis- 
ka nauezyciełi z pochodzenia ukraiń- 
ców. 

X Poseł pod sądem. Były 
wójt, obecny poseł mińskiej gub. 
Smiejan, należący do frakcji nacjona- 
listów, oddany został pod sąd za na- 
dużycia, polegające na nieprawidło- 
wem przeprowadzeniu licytacji. 

X Niezwykły wypadek. — 
W tych dniach w kijowskiem gim- 
nazjum męskiem zjawił się młodzie- 
niec, prosząc o dopuszczenie go do 
egzaminów na maturę. 

Sród przedstawionych dokumen- 
tów znaleziono jednak świadectwo 
z ukończenia gimnazjum żeńskiego, Za- 
pytany, młodzieniec odpowiedział, że 
przy jego urodzeniu krewni i lekarze 
byli, w wielkim kłopocie, określając 
płeć noworodka, którego w końcu 
zaliczono do płci żeńskiej, Po dzie- 
sięciu latach oddano go do gimnaz- 
jum żeńskiego, po ukończeniu które- 
go młodzieniec wstąpił na wyższe 
kursą kobiece. Wówczas ostatecznie 
poczuł, że jest mężczyzną i zdecydo- 
wał się ożenić. Skutkiem starań, po 
zaświadczeniu lekarskiem, metrykę 
zmieniono, lecz pozostało świadectwo 
gimnazjum żeńskiego. 

Zarząd gimnazjum wysłuchał 
całej tej opowieści, lecz nie zdecy- 
dował się dopuścić do egzaminów 
młodzieńca i o całej historji doniósł 
kuratorowi okręgu naukowego. Kura- 
tor wysyła obecnie do ministerjum 
zapytanie: Czy można w danym wy- 
padku, zaliczyć świadectwo gimnaz- 
jum żeńskiego i zażądać tylko egza- 
minów dopełniających? 


Wiadomości krajowe, 


+ Dochód kelei Królestwa 


Polskiego. Według sprawozdania 
"urzędowego, ogólny dochód kolei 
warsz.-wied. za 11 miesięcy 2% 1918 


roku wynosi rb. 38,782,3831 przeszło, 
wydatki zaś eksploatacyjne wynosiły 
16,018,671 rb. Dochód kolei nadwi- 
ślańskich za tenże czas wynosił 
40,242,449 rb., mniej o 590.000 tb.. 


jak w r. 1912, wydatki eksploatacyj- 
ne wynosiły 28.101,969 rb. 

+ Z Chełmszczyzny. U- 
rzędy pocztowe w gubernii chełm- 
skiej zaprzestały przyjmowania li- 
stów pieniężnych i poleconych, za- 
adresowanych po polsku. 

+ Smutny powrót. Donoszą 
nam, iż wczoraj odstawiono z Mysło- 
wic do Sosnowca partie wychodzców 
przeszło 200 osób, które nia znalazły 
w Niemczech pracy, a czekać na nią 
dłużej nie miały o czem. 

Wychodźców odstawiono następ- 
nie do Będzina, skąd wysłani będa 
etapem do miejsc stałego zamiesz- 
kania. i 

Wychodźcy pochodzą z gubernji 
piotrkowskiej, siedleckiej i część z 
warszawskiej. 

+ Ruda żelazna. W pow. 
olkuskim, w pobliżu majątku „Klu-' 
cze“, w dwuch miejscach znalezione 
pokłady rudy ze znacznym procen- 
tem żelaza, 

+ Sfałszowana asygnacja. 
W. zeszłym tygodniu, jak donosi, 
„Warsz, Myśl“, kasa rządowa otrzy-) 
mała asygnację zarządu inżynierji) 
wojskowej na wypłacenie przedsię-' 
biorcy A. za dokonane roboty sumy) 
48,000 rubli. Ponieważ asygnacja nie’ 
budziła żadnych wątpliwości, przeto) 
sumę 48,000 rubli wypłacono niez-, 
włocznie okazicielowi talonu, który! 
przedstawił swój paszport. Dopiero) 
po kilku dniach okazało się, że asy-, 
gnacja była sfałszowana i że zarząd 
inżynierji wojskowej jej nie wyda-) 
wał, 


Cezary Jellenta 


Zaszczytnie znany w naszem mie- 
ście filozof i esteta, redaktor „Ryd- 
wanu“, najwybitniejszy prelegent pol-' 
ski p. Cezary Jellenta, który bardzo 
niedawno wygłosił w Łodzi cykl pre- 
lekcji cieszący się ogromnem powo-- 
dzeniem, przyjeżdża znowu do Łodzi 
w celu wygłoszenia już zapowiedzia- 
nego przez nas cyklu prelekcji o Ry-' 
szardzie Wagnerze. i 

Prelekcje p. Jellenty o Wagne-) 
rze cieszyły się w Warszawie ta-) 
kiem niesłychanem powodzeniem, a, 
przez krytykę zostały przyjęte z ta-, 
kiem zgodnem uznaniem, że pomims) 
to iż były wygłaszane w ogromnej 
sali Stow. techników, jednakże w 
przeciągu bardzo krótkiego czasu) 
musiały być na ogólne życzenie po-* 
wtórzone. i 

Nie dziwnego, wszak p. Jellenta 
jako głęboki znawca i komentator 
Nietzschego, zgłębił tajniki twórczo 
ści przyjaciela wielkiego filozofa — 
Ryszarda Wagnera, — twórcy drama- 
tu muzycznego. 

Cykl o Ryszardzie Wagnerze bę- 
dzie się składać z czterech prelekcji, 
wypowiedzianych w różnych odstę- 
pach czasu. Każda z nich będzie sta- 
nowić oddzielną całość, chociaż to- 
mat i nić przewodnia będą je wza-! 
jemnie wiązać ze sobą. ł 

Tematy poszczególnych prelekcji ' 
są następujące: Y 

I. O dramacie muzycznym („0- 
kręt Widmo“, Tannhäuser i „Lohen= 
grin“). ; 

II. Trylogja „Pierścień Nibelun= 
rów“, (Złoto Renu, Walkirje, Zieg- 
ryd i Zmierzch Bogów). 

III. Mistrze śpiewacy Norymberg-' 


cy. 
Ad IV. „Tristan i Izolda“ i „Parsi. 
a 4 


S 


Prelekcje odbędą się w następu= 
jących terminach: Pierwsza dnia 258 
kwietnia (czwartek), druga 27 kwie- 
tnia (poniedziałek), trzecia 30 kwie- 
tnia (czwartek); czwarta 8 maja (w 
niedzielę, ) | 


Z piśmiennictwa. 


Nakładem księgarni Gebethnera 
i Wolffa wyszły z druku i ukazały 
się na półkach księgarskich następu- 
jące książki: Wł. St. Reymonta „Rok 
1794—ostatni sejm Rzeczypospolitej*, 
powieść historyczna i Stanisława 
Przybyszewskiego — „Dzieci nędzy*, 
powieść; Wł. Perczyńskiego— „Dzieje 
Józeta*, powieść; Artura Gruszeckie- 
go — „Pod czerwonym wirchem* po- 
wieść współczesna. 


amram 
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— () Cofnięcie okólniką, — 
Gubernator piotrkowski zawiadomił 
okólnikiem naczelników powiatów, 
prezydentów Piotrkowa i Łodzi, oraz 
policmajstrów Piotrkowa, Łodzi, Czę- 
stochowy i Sosnowca, że cofa cyrku- 
larz poprzednika swego z dnia 16 
grudnia 1896 r., nakazujący, między 
innemi, zawiadomić obowiązkowo gu- 
bernatora co miesiąc o wykrocze- 
niach przeciw ustawie budowlanej. 

— (r) Handel z Bulgarją. — 

Bulgarski Bank w Ruszezuku zwró- 
cił się do komitetu giełdowego łódz- 
kiego z prośbą o wskazanie adresów 
firm w Łodzi, które chciałyby zby- 
wać w Bulgarji za pośrednictwem 
tego banku wyroby włókniste, klej, 
cement i inne towary. 
, Firmy, interesujące się propozy- 
cją banku w Ruszczuku, proszone są 
o zawiadomienie o tem komitetu 
giełdowego. . 

— (d) Posiedzenie szkolne, 
Dziś wieczorem, odbędzie się w ma- 
gistracie posiedzenie pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta i z udzia- 
łem inspektora szkół ludowych, 
Szczegłowa, w sprawie urządzenia w 
miejskich szkołach początkowych pla- 
ców do gimnastyki. 

Na posiedzeniu tem omawianą 
będzie również sprawa asygnowania 
"z kasy miejskiej pewnej sumy na 
wynagrodzenie nauczycieli, którzy 
wykładać będą w szkołach miejskich 
podczas wakacji. 

— (k) Kasy chorych w Ło». 
dzi. W fabryce Jakóba Sztejgerta, 
przy ul. Widzewskiej JN 185, gdzie 
pa z górą 200 robotników, wy- 

rano zarząd i uchwalone stopę po» 

'trąceń robotniczych i zapomóg. W 

tych dniach kasa rozpocznie swe czyn- 
ności. v 

— W fabryce Bera Wachsa, 
ul. Juljusza Me 9, wybrano za- 
nowej kasy chorych. 

fabryce towarów  bawet- 
nianych braci Samet, przy ul. Wi- 
dzewskiej Me 184, zatwierdzono usta- 
wę nowej kasy chorych. Fabryka za- 
trudnia 406 robotników. 

— Przystąpiono do organizowa- 
nia nowych kas chorych w następu- 
jących fabrykach: towarów  wełnia- 
nych Juljusza Rosenthala przy ul. 
Karola Ni 17, gdzie pracuje 280 robot- 
ników, 

W fabryce maszyn Millera i Sei- 
dla przy ul. Pańskiej Ne 96, z 200 
robotnikami, oraz — Zygmunta Rych- 
tera, przy ul. Radwańskiej pod N 8, 
z 200 robotnikami., 

= (d) Powiększenie liozby 
inspektorów podatkowych. — 

Jak się dowiadujemy, ministerjum 
finansów zamierza powiększyć liczbę 
inspektorów podatkowych w Łodzi o 
dwuch. Do tej pory Łódź liczy sześ. 
ciu inspektorów podatkowych, którzy 
są przeciążeni pracą. Dwie nowe po- 
sady, o których mowa, będą utwo- 
rzone jeszcze w roku bleżącym. 

== (?) Święta st. st. Z powo- 
du świąt Wielkanocnych st. St., czyn- 
ności w biurach rządowych i w ma- 
gistracie zawieszone będą w ciągu 6 
dni, t. j. od dnia dzisiejszego do 
wtorku włącznie. Ograniczenia. w 
handlu nie są w te dni przewidziane, 
prócz niedzieli tylko, w którą wszyst- 
kie sklepy w ciągu całego dnią win- 
ny być zamknięte. Wyjątek stano- 
wią tylko restauracje, traktjernie, cu- 
kierpie, mleczarnie, apteki i t. p. Za- 
kłady, w których handel może być 
prowadzony w niedzielę w godzinach 
zwykłych, 

— (02 kasy powiatowej. 
Z okazji świąt Wielkanocnych st. st. 
w kasie powiatowej czynny będzie w 
piątek tylko oddział przyjmowania 
pieniędzy. W sobotę, niedzielę, po- 
niedziałek i wtorek wszystkie oddzia- 
ły kasy będą nieczynne. 

= (r) Handel z Turcją. W 
Konstantynopolu został niedawno u- 
tworzony rosyjski Komitet handlowy, 
mający na celu pośrednictwo pomię- 
dzy wytwórcami i spożywcami Rosji 
i Turcji; dla ułatwienia zawiązania 
stosunków handlowych pomiędzy te- 
mi państwami Komitet zamierza wy- 
drukować krótki wykaz rosyjskich 
przedsiębiorstw przemysłowych, z 
uwzgłędnieniem podziału na poszcze- 
gólne gałęzie fabrykacji, w językach 
irancuskim i jednym z miejscowych. 


"prz 
rzą 


NOWY KURJER ŁODZETZ16 kwietnia 1915 roku. 


W tym celu Komitet zwrócił się do 
Komitetu giełdowego łódzkiego z 
prośbą o wskazanie adresów fabryk, 
które chciałyby zawierać stosunki 
handlowe z Turcją i o dostarczenie 
następujących danych: 1) nazwa fa- 
bryki lub przedsiębiorstwa, 2) rodzaj 
fabrykacji i 3) adres. 

Te przedsiębiorstwa przemysłowe, 
które chciałyby, aby ich firmy były 
umieszczone w wykazie, mogą nad- 
syłać powyższe dane do biura Komi- 
tetu giełdowego dla przesłania pod 
właściwym adresem. 

= (k) Żatarg przy wpro» 
wadzeniu kasy chorych. 
W fabryce Edwarda Ramischa przy 
ul. Senatorskiej nr, 19, zatrudniają- 
cej 2380 robotników, przy wprowadza- 
niu nowej fabrycznej kasy chorych, 
powstał zatarg. 

Robotnicy postanowili nie dopu- 
ścić do otwarcia nowej kasy dopóty, 
dopóki fabrykant nie zobowiąże się 
do udzielania pomocy lekarskiej 
członkom rodzin robotników na koszt 
własny. Właściciel fabryki rozpo- 
czął petraktacje, ofiarując na udzie- 
lanie pomocy lekarskiej członkom 
rodzin uczestników kasy, poza usta- 
nowioną przez nowe prawo ubezpie- 
czeniowe normę jeszcze 300 rb. ro- 
cznie, robotnicy jednakże na powyż- 
sze warunki nie zgodzili się i zatarg 
trwa dalej, 

= (sk) Ha dobrej drodze. 


— 


-Na drugi dzień po wydrukowaniu w 


„N. Kurjerze Łódzkim“ wzmianki o 
stanie ul. Rokicińskiej z polecenia 
magistratu łódzkiego gromadka więź- 
niów rozpoczęła doprowadzanie do 
porządku tej nieoczyszczanej od roku 
po stronie miejskiej ulicy. O ilości 
nagromadzonego piasku, błota, śmieci 
dowodnie przekonywuje liczny szereg 
gęsto bardzo rozmieszczonych kop- 
czyków tych nieczystości, których 
nie wywieziono przed świętami, a 
które natomiast rozjeżdżano, tak, że 
trzeba będzie śmieci zbierać ponow- 
nie i poprzednio wykonana robota 
pójdzie na marne. Dotyczy to zale- 
dwie połowy długości ulicy Rokiciń- 
skiej, na drugiej połowie miotła więź- 
niów jeszcze nie postała, na uprząt- 
nięcie jej poczekamy jeszcze bodaj 
do... Zielonych Swiątek, 

= (d) Bywicenca. Tow. ake 
wyrobów bawełnianych K. Szejblera 
zamierza wypłacić za rok ubiegły 
dywidendę w ilości 5 procent, 

= (k) Biblioteka dla bez- 
domnych. Przy przytułku nocle- 
gowym im Szefnera przy ulicy Wi- 
dzewskiej N 73 zostaje urządzona 
biblioteka dla użytku noclegowiczów. 

= (k) Gdroczone zebranie. 
Zwołane na wczoraj nadzwyczajne o- 
gólne zebranie członków łódzkiego 
Klubu rzemieślnieczego, w sprawie u- 
tworzenia przy Klubie  jństytucji 
wzajemnej asekuracji ha wypadek 
śmierci, z powodu nieprzybycia do- 
statecznej liczby członków, mie do- 
szło do skutku. 

= (k) Fałszowane masło. 
Policja skonfiskowała na rynkach 
miejscowych u 22 przekupniów fał- 
szowane masło. Próby masła, prze- 
słane do analizy do ambulatorjum 
miejskiego, wykazały domieszki ciał 
obcych, częściowo szkodliwych dla 
zdrowia, cztery próby zafarbowane 
były tarbą trującą. Skontiskowane 
masło zniszczono, przekupniów zaś 
oddano pod sąd. 

(k) Z przemysłu skó- 
rzanego. Gubernator piotrkowski 
zezwolił zarządowi Stow, zawodowe- 
go robotników przemysłu skórzanego 
na wywieszenie w pracowniach po- 
stanowień obowiązujących o normal- 
nym dniu pracy, oraz zezwolił na 
wprowadzenie udzielania stałej po- 
mocy lekarskiej na koszt pracodaw- 
ców. j 

Lokal Stow. przeniesiono na Po- 
łudniową nr. 2. 

(k) że Stow. przemysłu 
drzewnego. Wczoraj wiecz., w lo- 
kalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 20, odbyło się nadzwyczajne ze- 
branie członków sekcji robotników 
zakładów wyrobów meblowych Stow. 
zawodowego robotników przemysłu 
drzewnego. 
strzegać nieprzekraczania 10.godzin- 
nego dnia pracy, oraz regularnego 
wypłacania zarobku robotnikom przez 
pracodawców. Na zebraniu podniesio- 
no wniosek skasowania płacy od 
sztuki, łecz zasadnicze uchwalenie tej 
sprawy odroczono. Postanowiono wró- 


Uchwalono ściśle prze- ` 


cić się do władz z prośbą o pozwole- 
nie zaopatrzenia wszystkich robotni- 
ków branży wyróbu mebli książeczki 
robotnicze. 

`~ — (r) Z Tow. krajoznaw- 
czego. Sekcja wycieczkowa łódz- 
kiego oddziału polskiego Tow. kra: 
joznawczego urządza w kwietniu na- 
stępujące wycieczki: dnia 19 — do 
Rzgowa i Tuszyna (pieszo od Rudy 
Pabjanickiej wiorst 18 — 20); punkt 
zborny na stacji tramwajów Pabja- 
nickich o godz, 8 rano. 

Dnia 26 — do gazowni miejskich, 
unkt zborny o godz. 9 rano w loka- 
u Tow. (Piotrkowska 91). 

— (k) Z Tow. „Chleb dla 
biednych4. Woezoraj wiecz., w lo: 
kalu Klubu rzemieślniczego przy ul. 
Zawadzkie) Ne 6, odbyło się ogólne 
roczne zebranie Tow. „Chleb dla 
biednych. Przewodniczył p. Flatau. 

Tow. liczy 500 członkiń. 

Budżet na rok bieżący określo- 
ho w sumie 1,275. 

= (r) W ambulatorjum miej. 
skim dla biednych chorych na ryn- 
ku Bałuckim, od dnia 15 marca do 
15 b. m., zwracało się ò pomoc le- 
karską 607 osób. 

Chorych na ostre zaburzenia żo- 
łądka i kiszek było — 68, na szkar- 
latynę — 4, ospę — 1, odrę — 12, 
dyiteryt — 8, tyfus brzuszny — 5, 
biegunkę krwawą — 4, koklusz—19, 
influenzę — 58, płucne choroby — 
124, na inne rozmaite choroby — 812 
osób. 

= (r) Że szpitala miejskie- 
go. W szpitalu dla zakaźnych od 
dnia 6 kwietnia do d. 18 b. m. było 
chorych na ospę 10, przybyło 1, wy- 
pisało się 1, zmarło 2, pozostało 8 
osób; na szkarlatynę było 11, przy- 
była 1, wypisało się 8, pozostało 9 
osób. Ogółem było chorych 21, przy- 
było 2, wypisało się 4, zmarło 2, po- 
zostało 17 osób. 

— (k) Kontrola wody sodo- 
wej. Z rozporządzenia inspektora 
lekarskiego gub. piotrkowskiej, p. Te- 
pliaszyna, władze odnośne dokonały 
rewizji sanitarnej w miejscowych 
fabrykach wód gazowych i odesłały 
do ambulatorjum miejskiego 60 ba- 
lonów wódy sodowej, zabranych ce- 
lem dokonania analizy chemicznej. 
| = (0) Nowoczesny Robin. 
som. Przed miesiącem uczeń je- 
dnego z tutejszych gimnazjów Tade- 
usz Pawlak, 13 lat, otrzymawszy 
od rodziców pieniądze na zapłacenie 
wpisowego, dobrał sobie do towarzy- 
stwa jednego z kolegów i razem z 
nim wyjechał na poszukiwanie przy- 
gód do Buchary. 

Rodzice zaniepokojeni nieobecno- 
ścią syna, zawiadomili o tem władze 


policyjne, które rożesłały listy goń-. 


CZE. 

Młodocianego poszukiwacza przy- 
gód zatrzymano na stacji Saniara, a 
w tych dniach przywieziono go do 
Łodzi i oddano pod opiekę rodzi- 
ców. 

Towarzysz jego ukrywa się je- 
8ZCZ6, 


Wypadki. 


= (0) Pościg zą złodzieja- 
mi.  Onegdaj w nocy z piwiarni B. 
Szpeta przy ul. Staro-Zarzewskiej 
nr. 51 niewiadomi złodzieje skradli 
papierosy i cygara, wartości kilku- 
dziesięciu rubli, lecz kiedy wycho- 
dziłi, byli spostrzeżeni przez stróży 
nocnych, którzy puścili się za nimi 
w pogoń 

Złodzieje porzucili część skra- 
dzionych towarów na ul. Kaliskiej 
lecz z resztą łupu zdołali zbiedz. 

— (0) Odebrane łupy. Wczo- 
raj wiećz. agenci policii śledczej prze- 
prowadzili rewizję w mieszkaniu znane- 
go pasera Arona Widawskiege przy ul, 
Wschodniej Ne 48, gdzie zmaleziono 
dwa duże worki napełnione wełną, 
niewiadomo do kogo należącą. 

W mieszkaniu zastano niejakiego 
Stanisława Wyrzykowskiego, wożni- 
cę jednej z fabryk, który raczył się 
z Widawskim, piwem i wódką. 

Policja tutejsza otrzymała za- 
wiadomienie, że w pow. brzezińskim 
od znanego złodzieja Tomasza Basiń- 
skiego, odebrano dwie duże paczki 
waty  hygroskopijnej, pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży. 

— (0) Nieletni rąbusie. One- 
gdaj około godz. 6 wiecz do prze- 
chodzącej ul. Cymera Fra dy Slepim, 
zamieszkałej przy tejże ul. nr. 15, 
podbiegło kilku chłopców, z których 


z 
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N 86. 

jeden wyrwał jej z ręki paczkę piór: 
strusich wartości kilkunastu rubli i: 
zbiegł. 

Zawiadomieni o tem agenci poli-; 
cji śledczej przeprowadzili dochodze- 
nie i jednego z napastników Stani- 
sława Szczepaniaka 18 lat, areszto- 
wali, , d 
— (p) Nagłe zaslabnięcià. 
Na podwórzu domu N:e 85 przy ul. 
Staro-Zarzewskiej omdlał nagle ro- 
botnik, Erwin Tera, lat 20. 

:— Przed domem N: 6 przy ul. 
Kątnej, znaleziono w stanie zupełne- 
go wyczerpanią sił z głodu niejaką 
Marjannę Dworczakową, lat 66, . 

Pierwszej pomocy udzielili w obu 
wypadkach lekarze. Pogotowia. 

— (p) Zamach samobójczy. 
W domu przy ul. Pasaż Szulca Ni 29, 
otruła się wczoraj kwasem karbolo- 
wym  17-letnia Rejszówna, służąca. 
Niebezpieczeństwo zażegnał lekarz, 
Pogotowia. 
|1— (p) Z rusztowania. Na 
placu przy ul. Brzeźnej Ne: 9, spadł 
z rusztowania cieśla, Stanisław Jur- 
czyński, lat 29. Lekarz Pogotowia. 
stwierdził okaleczenia całego ciała, ` 


zamiejscowa., 


— (2) Z przemysłu zgier« 
skiego. Tow. ako. Lorentz i Kru- 
sche w Zgierzu miało w r. ż. ogólne- 
go dochodu 2,144,084 rb. 94 kop., wy- 
datków zaś — 1,968,222 rb. 48 kop. 
Bilans zamknięto sumą 2,089,110 rb. 
26 kop. Z sumy zysków brutto wy- 
noszącej 17b,812 rb. 61 kop., akojo- 
narjusze, na odbytem w tych dniach 
zebraniu ogólnemu wyznaczyli: na 
amortyzację 86,486 rb. 96 kop., na 
kapitał zapasowy — 7,808 rb. 61 K. 
na pokrycie strat — 19,640 rb. 31 k., 
na umorzenie wydatków organizacyj- 
nych — 2,914 rb. 05 kop., na różnicę 
kursu przy pożyczce hypot., 4,209 
rb. 12 kop, na tantjemę 6,108 rb. 
60 kop., na gratyfikację dla urzędni-. 
ków — 5,500 rb, na fundusz emery- 
talny przy kasie chorych—1,000 rb., 
na dywidendę w stosunku 6 proc. — 
86,000 rb., na podatók — 5,450 rb. 
10 kop., resztę — 684 rb. 76 kop. — 
przelano na rachunek tegoroczny. 

= (d) Nowa posada. Wkrót- 
ce będzie utworzona mowa posada 
pomocnika zarządzającego piotrkow- 
ską izbą skarbową. 

= (x) Ruch budowlany w 
Zgierzu pomimo nastania ciepła, 
jest dotąd słaby i o ile sądzić można 
z zabiegów o zatwierdzenie planów, 
nie zanosi się na to, aby w sezonie 
bieżącym zapanowało w tej dziedzi- 
nie większe ożywienie. Obecnie, 
oprócz kilku przeróbek i drobnych 
budowli, poważniejszych robót budo- 
wlanych nikt nie rozpoczyna. 

= (z) Slusarze w Zgierzu. 
Na odbytem w tych dniach w  Zgie- 
rzu, zebraniu  ogólnem ślusarzów 
wyzwolono ną czeladników 7 uczniów 
i zapisano na uczniów 8 chłopców. 
Nadto zatwierdzono rachunki kasy. 

— (s) Ze Zduńskiej Woli do- 
noszą: fabryki w Zduńskiej Woli 
otrzymały obecnie wielką ilość za- 
mówień z Łodzi i Cesarstwa, Wsku- 
tek tego począł rozwijać się ruch 
strejkowy wśród tkaczów, którzy za- 
żądali podwyżki, na co fabrykanci 
zgodzić się byli zmuszeni. W tych 
dniach zaprzestali pracy tkacze u M, 
Neusfelda, zażądawszy podwyższenia 
płacy zarobkowej o 20—380 proc. 

= (k) Za napad bandycki. 
Drugi wydział karny piotrkowskiego 
sądu niej .>ka jo rozważał sprawę e 
napad bandycki we wsi Chachuły, 
gm. Bruss, W d. 17 grudnia 1912 r. 
wieczorem do mieszkania Poleskiej 
wpadło czterech uzbrojonych w re- 
wólwery bandytów, którzy zrabowali 
8 rb. następnie udali się do mie- 
szkania Jana i Heleny Drozdowskich 
gdzie "również usiłowali dokonać 
eksprop riacji bijąc napadniętych kol- 
bami i strzelając z rewolwerów, lecz 
zostali spłoszeni przez nadbiegają- 
cych kolonistów. Na sądzie odpo- 
wiadało 2 bandytów, którzy nie chcie« 
li wydać dwu pozostałych swych to- 
warzyszów. Skazano już pozbawio- 
nego wszystkich praw i OWI 
30 letniego Stanisława Sobierajskiege 
i 29 let. Antoniego Musiałka na 12 
lat ciężkich robót. 

= (k) Nóweę Tow. kredy- 
towe. W Zduńskiej Woli odbyło 
się organizacyjne zebranie założycieli 
nowopowstającego Tow. wzajemnego 
kredytu. Po odczytaniu i przyjęciu. 


Ww dniu 11 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Berlinie 
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Członek Zarządu Domu Starców i Kurator Fundacji Dobroczynnej 


imienia Here 


mana i Miny małżon:'ów Konsztatów. 
W zgas m straciliśmy doświadczonego doradcę i zacnego kolegę, który od chwili powstania tych 


instytucji gorliwie dla nich pracował. 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Domu Starców i Kuratorjum Fundacji Dobroczynnej 
imienia H rman> i Miny małżonków : onsztatów. 


nam zwłokom 


ustawy, zapisało się na członków no- 
wej instytucji z górą 150 osób, za- 
deklarowano na rzecz Tow. 12,000 
rb. kapitału organizacyjnego, prócz 
tego p. Kankowski wniósł 10,000 rb. 
na nizki procent. Wybrano komisję 
organizacyjno-werbunkową, do której 
weszli pp.: J. Sznajder, H. Baszkow- 
ski, D. Witkowski, M. Warszawiak, 
A. Fuks, H. Michałowicz i Szapiro. 
Lokal Tow. mieścić się będzie 
przy ul. Łaskiej obok poczty.  : 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


W niedzielę po poł „Pani Wo- 
łodyjowska i Pan Zagłoba“; sztuka 
w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, 
Sienkiewicza; wieczorem „Królewski 
Jedynak*, arcydzieło w. 5 aktach, 
Rydla, 


Z sali obrad. 


Ż Tow. „Linas Hacholim*, 


We wtorek odbyło się ogólne 
zebranie Tow. pomocy chorym „Li- 
nas Hacholim*, Przewodniczył p. 
Bedenszein, na asesorów zaproszono 
pp. Szlamowicza, Altmana, Nejmarka, 
oraz dr. Szyldkreta, a na sekretarzy 
pp. Szlesera i Kupfermana. 

Po bardzo burzliwej dyskusji, 
zatwierdzono budżet za rok 1918 w 
sumie 41,400 rb. 76 kop., t. j. z def- 
cytem 2,925 rb. 48 kop. 

Protokuł komisji rewizyjnej przy- 
jęto jednogłośnie. 

Lekarze Tow. przyjęli w ambula- 
torjum w ciągu r. 1918 — 88,786 cho- 
rych, a w mieszkaniach prywatnych 
4,943, razem 43,649. 

Z apteki Tow. wydano 46,964 le- 
karstwa, z innych aptek — 560; pie- 
lęgniarzy nocnych wysłano 4,937; 
chorym rozdano mleka, kefiru, cukru 
i herbaty na sumę 708 rb, 91 kop.; 
wsparć pieniężnych wydano 461 rb. 
25 kop.; kasa bezprocentowych po- 
życzek wydała 106 pożyczek na su- 
mę 8,890 rb.; oddział zapomóg wydał 
8 zapomogi na sumę 800 rb; w kli- 
nice znajdowało się w przeciągu ro- 
ku sprawozdawczego -883 chorych, 
którzy znajdowali się w klinice ogó- 
łem 8,206 dni. Prócz tego udzielono 
pomocy położnicom w mieszkaniach 
prywatnych w 595 wypadkach. 

Przyjęto wnłosek 9 członków to- 
warzystwa, utworzenia sekcji me- 
dycznej. 

Określenie budżetu na rok 1914 
powierzono zarządowi. 

Do zarządu wybrano: prezes — 
A. I. Salomonowicz, wice prezesi — 
Herszberg i Jaffe, sekretarz M, Szy- 
kier, członkowie: M. Feliks, A. Perel- 
man. B, A. Nasielski, I. Wald, I. De- 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim 


Salomona COHNA 


składamy z głębi zbolałego serca podziękowanie 


Zona, córki, synowie i zięć. 


enszein, B. A. Gliksmann, I. Wald, 
W. Markusfeld, Sz. Bejgelman, D. 
Berkowicz, W. Chalfi i Galewski; kan- 
dydaci: Esel, Rozenberg, Rotenberg 
i Kopelman; do komisji rewizyjnej: 
Gutentag, Feil i Figer. 


Krwawym śladem 
bandytów. 


W sprawie poszukiwania spra- 
wców zbrodni pod Sulejowem na- 
deszły znów szczegóły następują- 
ce. Wczoraj rano , rozeszła się w 
Piotrkowie wiadomość, źe bandyta 
Dahneli jego towarzysze dokonali 
nowej zbrodni. Wiadomość ta zna- 
Jazła wiarę, gdy: wkrótce potem silny 
oddział wojska, kozaków i policji z 
gubernatorem na czele udał się do 
Sulejowa. 

Pogłoska o nowej zbrodni oka- 
zała się jednak mylną, natomiast 
okazało się, że w nocy z wtorku na 
środę bandyta Dahnel wraz z tows- 
rzyszem zjawił się nagle w restau- 
racji sulejowskiej „Bagatela*, gdzie 
sterozyzował właściciela i rozpyty- 
wał szczegółowo jakie wrażenie u- 
czyniły na ludności miejscowej na- 
pady ostatnie. 

Po wyjściu bandytów restaura- 
tor zawiadomił niezwłocznie o niemi- 
łej wizycie władze policyjne, o czem 
też zakomunikowano telefonicznie gu- 
bernatorowi piotrkowskiemu. Ta wła- 
śnie wiadomość była powodem wy- 
słania wojska i policji, któremi ob- 
gagao wszystkie drogi i otoczono 
asy. 

Gubernator udał się na czele od- 
działu wspomnianego. wojska, koza- 
ków i policji do Sulejowa. 

Okazało się następnie, że bandy- 
ci, po wyjściu z restauracji w Sule- 
jówie udali się w kierunku wsi Pa 
radyz w gub. radomskiej, gdzie za- 
trzymali na drodze wóz i obrewido- 
wali podróżnych, którzy jednak nic 
przy sobie nie mieli. I tu przyszło 
nieomal do zbrodni, gdyż wśród ja- 
dących znajdował się. przybyły z 
wojska na urlop syn restauratora że 
wsi Paradyz, Szafnicki, którego ban- 
dyci wzięli w ciemnościach za poli- 
cjanta i chcieli zamordować. +- Ocaliła 
go od śmierci tylko ta przypadkowa 
„okoliczność łagodząca*, że jeden z 
bandytów poznał Szafnickiego. 

W dalszej drodze bandyci skie- 
rowali się do wsi Wielopole, przy- 
czem ranili spotkanego przypadkowo 
strażnika. We wsi samej bandyci do- 
konali podobno rabunku w zagrodzie 
włościanina Sołowiejskiego, 

Jak się okazuje, bandyci, dla zy- 
skania bezpieczeństwa, przychodząc 
dó wsi, mówią włościanom, że są 
agentami policji, wysłanymi dla po- 
ścigu bandytów i żądają wozów i ko- 
ni. Zaledwie jednak zajmą miejsca 1a 
wozie, wiążą powożącego włościanina 
i jadą w obranym przez siebie kie- 
runku. 


Pościg za bandytami trwał wczo-, - 


raj do godziny 5 po południu, przy- 
czem dokonywano rewizji w domach 
i zabudowaniach, lecz wszystko bez 
rezultatu. Dabnel i jego towarzysze 
znajdują się ciągle jeszcze na wolno- 
ści. O godz. 6 wiecz, gubernator po- 
wrócił z towarzyszącym mu oddzia- 
łem wojska i policji do Piotrkowa. 
W pociągach osobowych kolei 
wiedeńskich na przestrzeni od Ra- 
domska do Piotrkowa i na kolejce 
sulejowskiej zarządzono nadzór poli- 
cyjny i rewizję osób podejrzanych, 
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Stosunki polsko - żydowskie. 


„Russkija Wiedomosti* delego- 
wały do Królestwa Polskiego umyśl- 
nego korespondenta w osobie p. Ko- 
złowskiego, który w drugim swoim 
ab opisuje stosunki polsko-żydow- 
skie. 

Korespondencja ta w streszcze- 
niu brzmi następująco: 

„Zatarg polsko-żydowski, to jed- 
na z najważniejszych kwestji nasze- 
go życia politycznego. Nie mówiąc 
już o tem, iż porusza ona interesy 
dwuch narodowości — polskiej i ży- 
dowskiej, ‘prócz tego niewątpliwie 
odbija się na biegu życia wewnętrz- 
nego Rosji wogóle. Będąc atutem w 
rękach reakcji, osłabia ona siły opo- 
zycji. Ten zatarg właśnie był bezpo- 
średnim impulsem do zerwania po- 
słów PORE z opózycją rosyjską i 
dotychczas jest największą przeszko- 
dą we wzajemnem pojmowaniu się 
inteligencji polskiej i rosyjskiej*. 

Zastanawiając się nad tem, co to 
jest antysemityzm polski, p. Kozłow- 
ski pisze; 

„Nie należy się dziwić, iż zatarg 
ten wybuchł, raczej należy podziwiać, 
iż przez tak długi czas żadnej wąlki 
Popladzy polakami a żydami nie 
było“. 


Za przyczynę tego uważają „Rusk. 
Wied.“ fakt, iż 

„życie polskie i żydowskie to- 
czyło się różnymi torami, 

Polacy nie dążyli do dziedziny 
handlowo-rzemieślniczej, którą owład- 
nęli żydzi, pomiędzy polakami, oby- 
watelami ziemskimi l włościanami z 
jednej strony, a żydami handlowcami 
i rzemieślnikami konfliktów być nie 
mogło. Zydzi, strzegąc zazdrośnie 
swego wyodrębnienia religijnego, nie 
pretendowali do samookreślenia na- 
rodowo-politycznego, a więc i w dzie- 
dzinie politycznej nie było zatargów, 

Ruch narodowy żydowski, to no- 
wość w Polsce, nieznana dla tych 
demokratów i liberałów polskich, 
którzy rozstrzygali sprawę na zasa- 
dach równouprawnienia“, 

Stwierdza zatem korespondent, 
iż zbudzenie się ruchu narodowościo- 
wego żydowskiego wywołało nastrój 
antysemicki w Polsce. 

„Społeczeństwo polskie, wytęża- 
jąc swe siły w walce z rusyfikacją, 
a z trwogą przysłuchując się zło- 
wieszczym hukom fal morza niemiec- 
kiego z zachodu, z przerażeniem 
stwierdziło, iż miasta polskie stać się 
mogą ogniskami niepolskiego ruchu 
narodowościowego*, 

Obawę tę wzmacniają masowe 
wydalania żydów rosyjskich do Kró- 
lestwa Polskiego, w których społe- 
czeństwo polskie widzi narzędzie ru- 
syfikacji. 

- Hasła antysemickie nia zyskały- 
by jednak takiej siły, gdyby 

„nie nastąpiło starcie z żydami 
na gruncie skonomicznyin*. 

Wobec wzrostu i rozwoju mie- 
szczaństwa  olskiego konflikt był 


nieunikniony. Jego ostrożność i prze-. 
wlekłość jest jednak skutkiem | 

„tych wyjątkowych warunków 
politycznych, w których znajdą się 
polacy i żydzi. 

Z jednej strony granice osiadło- 
ści, wysiedlenia ze wsi wywołują 
sztuczny napływ żydów do miast 
polskich, z drugiej strony zamknię- 
cie dostępu polakom do urzędów, 
zmuszą jch do rzucania się na miej- 
sca, zajęte już przez zydów. 

W rezultacie ludzie duszą się na- 
wzajem.“ 


EROTYK CHINSKI. 


Jest cudna ma dziewczyna 
Malutka — filutka. 
Jak gałka mandaryna 
Taka okrąglutka; 
Rumieniec ma na buzi 
Jak napar herbaty, 
O małej zaś jej nózi 
Snułbym poematy.. 
Lecz że porównań słowa 
Mam w worku w pobliżm, 
Powiem, że nóżka owa 
Jest jak ziarnko ryżu... 
Ma pożądliwość smoka, 
Rączki parasolek, 
Zaś od spojrzenia oka, 
Wprost dostaję kolek.. 
Słowem dziewczyna cała 
Nektar w sobie chowa: 
Jest taka doskonała 
Jak koniak Szustowa. 
r206506—1 


Teleoramy. 


Redaktor—radcą stanu. - 

PETERSBURG, 15 kwietnia, (wł). 
Sensacją wywarło tutaj mianowanie) 
rzeczywistym radcą stanu redaktora 
gazety „Journal de St. Petersbourg“, 
Jegorowa. 

Zamiecie śnieżne. 

PETERSBURG, 16 kwietnia (wł). 
Otrzymano tu informacje o nieocze- 
kiwanych zamieciach śnieżnych na 
kolejach permskiej, syberyjskiej i 
niższogrodzkiej. 

Zamiecie szaleją od dwuch dni, ' 
Pociągi zupełnie zasypane śniegiem. 


Mnisi—germanizatorzy. 

„KRAKOW, 16 kwietnia, (wł.) W 
swoim czasie od zmarłego filantropa 
Erazma Jerzmanowskiego zgromadze- 
nie 00. augustynów w Krakowie na- 
było za niską cenę majątek Prokocim 
pód Krakowem i w pięknym pałacu, 
tamtejszym urządziło szkołę. 

Obecnie jak donosi „Ilustrowany 
„Kurjer Codzienny“ augustyni par- 
celują Prokocim pomiędzy kolonistów 
niemieckich, sprowadzonych z Prus. 

Germanizatorskie tendencje tych 
mnichów znane są oddawna, umieli 
jednak je maskować. Zarówno prze- 
łożony klasztoru tego, jak i większość 
mnichów jest narodowości niemiec- 
kiej, 

Jaskinia gry w Krynicy. 

KRAKOW, 15 kwietnia (wł.) —W 
Krynicy powstaje w przyszłym sez0+ 
nie dom gry. Koncesjonarjuszami są 
francuscy kapitaliści z Paryża, Odpo- 
wiednią umowę z zarządem uzdrowi- 
ska już podpisano. Spółka będzie o- 
płacała znaczny czynsz i na cele do- 
broczynne miejscowe złoży nadto 
4,000 koron rocznie. 


Wielki proces o oszustwa. 

BERLIN, 15 kwietnia (wł.). —Dziś 
przed tutejszą izbą karną rozpoczął 
się proces charakterystyczny ze wzglę- 
du na ogrom. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 88 osób, oskarżonych o po- 
średniczenie w zaciąganiu pożyczek, ` 
wyłudzanie od klijentów zaliczek i » 
ulatnianie się z niemi, Akt oskarże- ' 
nia obejmuje 488 strony druku; dota- > 
czòno do niego 1,600 aktów cywil-' 
nych. Świadków powołano 700. Roz- 
prawy potrwają do połowy czerwca, 

Zakończenie strejku. 

RYGA, 15 kwietnia, (wł). — W 
oddziale kaloszowym fakryki „Pro- 
wodnik“ wznowiono pracę. W fa- 
bryce Rosenkrantza powrocono do 
pracy: w całości, 

; Chunchuzi. 

CHARBIN, 16 kwietnia, (p.). 
Chunchuzi napadli na fermę Nie- 
dźwiedzkiego i śmiertelnie go po- 
ranili, 
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ziemi, zaalarmowała 
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Zasypane dzieci. 

AZOW, 15 kwietnia, (P.)—W Ka- 
galniku, w dole, z którego czerpane 
piasek, obsunął się grunt 1 zasypał 
sześcioro dzieci — z tych czwore 
straciło życie, dwoje zostało kale- 
kami. 

Zamykanie szynków. 

WIATKA, 15 (4)—(P.) W ciągu 
ostatnich dwuch miesięcy 21 gmin 
przesłało do gubernatora swejs u- 
chwały w sprawie zamknięcia kar- 
czem. Dwanaście uchwał uwzględ- 
aiono, pozostałe przekazano wydzia- 
łowi akcyzy. 

400 zwłok żołnierzy. 

BIAŁOGROÓD, 15 kwietnia. (wł.) 
Odnaleziono 400 trupów żołnierzy 
serbskich i bulgarskich, którzy zgi-* 
nęli bez śladu podczas ostatniej woj- 
ny bałkańskiej. 

Zwłoki ich wyrzuciła, obecnie 
vzburzona woda pod Radewicą, 

Konkordat. 

BIAŁOGRÓD, 15 kwietnia (p). — 
Jkłady Serbji z Watykanem © za- 
warcie konkordatu toczą się pomyś- 
nie. Koła miarodajne twierdzą, że 
konkordat zawarty będzie w począt- 
kach maja, 


zgon marszałka Gołu- 
chowskiego. 

LWÓW, 15 kwietnia. (wł) Dzi- 
siaj o godz. 8 wiecz. zmarł 
nagle w mastępstwie ataku 
sercoweno marszałek Qali- 
cji Adam hr. uołuchowski, 

„LWÓW, 16 kwietnia. (wł) — 
O ostatnich chwilach zmarłego wczo- 
raj nagle na udar sercowy marszał- 
ka dla Galicji, hr. Adama Gołuchow- 
skiego, dochodzą mas następujące 
szczegóły: 

Po posiedzeniu Wydziału Krajo- 
wego. marszałek Gołuchowski udał 
się do domu, gdzie lektorka jego za- 
częła czytać mu gazety. Gołuchowski 
leżał na otomanie, czuł się doskonale 
i był bardzo wesoły. Po chwili wy- 
szedł do przyległego pokoju, aby na- 
pić się wody. Lektorka usłyszała 
ciężki upadek ciała, lecz zachowała 
zupełny spokój, sądząc, iż przewró- 
cił się jaki przedmiot, dopiero gdy 
Gołuchowski dłuższy czas nie *wra- 
cał, udała się do jego pokoju i wi 
dząc Gołuchowskiego leżącego na 
slużbę. : Służba 
nadbiegła i usiłowała przywrócić 
przytomność hrabiemu przy pomocy 
wody. Niebawem przybyli lekarze, 
którzy stwierdzili śmierć, 

Zmarły urodził się w roku 1855, 
jako syn hr. Agenora Gołuchowskie- 
%0 ówczesnego marszałka Galicji, 
któremu za wielkie jego Zasługi, ja- 
gie położył dla kraju, postawiono 
pomnik we Lwowie. Na stanowisko 
marszałka Galicji hr. Adam  Gołu- 
chowski powołany został po ustąpie- 
niu Badeniego dnia 14 czerwca 1912 
roku, t. j. w czasie, kiedy Galicja 
przechodziła ciężki kryzys, Odzna- 
czat się on wielkim taktem i cier- 
pliwością, co w połąceniu z innemi 
zaletami osobistemi, zjednało mu tak 
powszechną sympatję w` sejmie, iż 
nominacji jego na stanowisko mar- 


, szałka nie sprzeciwiło się żadne stron- 


nictwo. 

Ostatnio został odznaczony przez 
cesarza wielkim kryżem orderu Leo- 
polda za zasługi położone koło refor- 
my wyborczej. 

Niezależnie od intensywnej dzia- 
łalpości politycznej, której zawdzię- 
szał mandaty do sejmu i parlnmentu, 
oraz stanowiska marszałka kraju, był 
prezesem lwowskiego Banku Hypo- 
tecznego,  prezesurę którego objął 
w chwili, gdy bank przechodził silny 
kryzys. Dzięki swej umiejętności 
administrowania, nie tylko wybrnął 
szczęśliwie z krytycznej sytuacji, 
lecz doprowadził instytucję tą do 
niebywałego przedtem rozkwitu. 

WIEDEN, 16 kwietnia, (wł) — 
Cała prasa wiedeńska poświęca zmar- 


łemu marszałkowi Galicji serdeczne 
wspomnienia, podnosząc z uznaniem 
jego wielkie zalety osobiste i rozum 
polityczny. 

Z lotnictwa. 

KIJÓW, 15 kwietnia (p.). —Na ae- 
dromie wojskowym wylądował lotnik 
Piszoff, który na aparacie Teresz- 
czenki przebył z miasteczka Czerwo= 
ne gub. wołyńskiej 180 wiorst w cią- 
gu 63 minut na wysokości 800 m. 


Stany Zjednoczone i Mieksyx. 


LONDYN, 15 kwietnia, (wł) Z 
Waszyngtonu donoszą, że flota ame- 
rykańska, która wyruszyła wczoraj 
na wody meksykańskie, przybędzie 
do Tampico w piątek przyszłego ty- 
godnia. Piętnaście tysięcy żołnierzy 
amerykańskich wysiądzie na ląd 
meksykański, jeżeli Huerta nie spełni 
żądań Stanów Zjednoczonych. Koła 
polityczne przywiązują wielką wagę 
do faktu, czy Stany odwołają same 
swojego przedstawiciela w Meksyku, 
czy też będzie on wydalony przez 
Huertę. Druga ewentualność oznacza- 
łaby rozpoczęcie kroków wojennych. 

WASZYNGTON, 15 kwietnia, 
(wł.). Prezydent ogłosił członkom 
kongresu, że, w razie niewykonania 
przez Huertę żądań, z któremi wy- 
stąpiła Ameryka, rząd amerykański 
zajmie Tampico i Veracruz. 

NOWY JORK, 15 kwietnia, (wd 
Ostre wystąpienie wobec Meksyku 

strony Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej jest nie do unik- 


nięcia. Cały kraj stoi za prezyden- 
tem Wilsonem. Flotą przeciwko 
Meksyku dowodzi admirał Badgęrs 


na okręcie flagowym „Arkansas* na 
którego pokładzie znajduje się też 
korespondent specjalny londyńskiej 
„Central News“. 

WASZYNGTON, 15 kwietnia. (wł.) 
Urzędownie ogłoszono, że jedną z 
przyczyn wysłania floty amerykań- 
skiej do brzegów Meksyku, jest przej- 
mowanie przez meksykańczyków te- 
legramów, wysyłanych na imię ame- 
rykańskiego „cherać d’affaires“ w Me- 
ksyku, / 

WASZYNGTON, 16 kwietnia, (wi). 
Stany Zjednoczone wysłały flotę 
również na zachodnie wody Meksy- 
ku. Wysłano tam 4 krążowniki, 1 
statek transportowy i kilka okrętów 
węglowych, 

PARYZ, 16 kwietnia, (wł.).' Pis- 
ma tutejsze donoszą, że szef floty a- 
merykańskiej otrzymał rozkaz wylą- 
dowania wojsk amerykańskich pod 
Btampico. „Wojska te mają wylądo- 
wać niezwłocznie po przybyciu tam 
floty i natychmiast zająć miasto, 

WASZYNGTON, 16 kwietnia, (wł). 
Członkowie kongresu oświadczyli 
Wilsonowi, że najzupełniej solidary- 
zują się z jego postępowaniem wo- 
bec Meksyku. W razie wojny z Me- 
ksykiem staną całkowicie po stronie 
swego prezydenta i będą popierali 
wszystkie jego zarządzenia. Również 
cały naród amerykański stanie jak 
jeden mąż, aby ukarać zuchwałeów, 
którzy ośmielili się targnąć na ho- 
nor Stanów. 

BERLIYN, 16 kwietnia (wł.)» —Z 
powodu zatargu Stanów Zjednoczo: 
nych z Meksykiem władze niemieckie 
wydały rozkaz, aby krążownik ame- 


rykański, „Dresden*, udał się pod 
Stampico dla obrony ulemieckich 
poddanych. 


Položenie w Chinach. 


LONDYN, 16 kwietnia (wł.). — 
Położenie w Pekinie, jak donosi 
prasa angielska staje się coraz kry- 
tyczniejsze, Zamachy na Juanszikaja 
są na porządku dziennym. Juanszi- 
kaj tłumi z niezwykłą surowością 
wszelkie objawy wrzenia w samym 
zarodku, Onegdaj kazał rozstrzelać 
w Pekinie 50 osób, 


Podjęcie pracy. 
LONDYN, 16 kwietnia. (wł.) — 
Na wczora szem zebraniu w. York 
Shire uchwalono większością 15,000 
głosów ponowne podjęcie pracy w ko- 
palniach. 


Germanizacja Chorwacji. 

WIEDEŃ, 16 kwietnia, (wł). — 
Rząd krajowy w Chorwacji polecił 
wprowadzić ponownie w szkołach 
wykłady niemieckie, motywując to 
zarządzenia względami na ekonomi- 
czny dobrobyt kraju. 

Powstanie. kurdów. 

PARYŻ, 16 kwietnia, (wł) — 
„Figaro“ donosi, że powstanie kur- 
dów w Bithlis nie ustało i sprawia 
wiele kłopotu władzom tureckim. 
Szeik kurdów napadł pod Gestri na 
wojska tureckie i zadał im ciężką 
klęskę. Wziętych do niewoli żołnie- 
rzy tureckich kurdowie potopili. 

Trąba morska. 

LIZBONA, 16 kwietnia, (wł.)— 
Donoszą, że straszna trąba morska 
zniszczyła doszczętnie port portu- 
galski w Afryce Ameli, y 


Mieszkańcy ratowali się uciecz- - 


ką do Ibo, 


Groźba wojny. 

FRAKFURT niM, 16 kwietnia 
(wł.). —„Frankf. Ztg.* donosi, że pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych oświad- 
czył wobec członków kongresu, że w 
razie, gdyby Huerta odmówił udziele- 
nia satysfakcji Stanom  Zjednoczo- 
nym, to zarządzi zajęcie przez woj- 
ska amerykańskie nietylko Stampico, 
lecz także Vera Cruz. Wilson zazna- 
czył, że postępowanie Stauów Zjedn. 
jest najzupełniej uzasadnione i wy- 
wołane zostało nietylko aresztowa- 
niem przez władze meksykańskie ma- 
rynarzy amerykańskich, lecz również 
tem, że przejmowano stale telegramy 
amerykańskie i nawet fałszowano je, 

Lot Monaco—Paryż. 

PARYZ, 16 kwietnia (wł.). Lot Mo- 
naco—Paryż został wczoraj ukończo- 
ny. Pierwszą i drugą nagrody otrzy- 
mał lotnik francuski Garros, trzecią— 
Brindejone de Moulinais. 

Strejk kolejowy. 

RZYM, 16 kwietnia (wł.). Przy- 
była tu już deputacja robotników ko- 
lejowych i rozpoczęła pertraktacje z 
ministrem robót publicznych. Na dwor- 
cu po przybyciu deputacji przyszło 
do starcia pomiędzy zwolennikami 
kolejarzy i partją obywatelską. Mu- 
siano wezwać policję, która rozpę- 
dziła walczących. 

Państwo w państwie. 

LONDYN, 16 kwietnia, (wł) — 
„Times“ donosi z Durazzo, że mie- 
szkańcy górscy w północno-zachod- 
niej części Albanji pomiędzy Białą 
Dryną i Czarnogórzem utworzyli 
państwo samodzielne, którego stolicą 
ma być miasto Rechane.  Prezyden- 
tem miniaturowego państewka został 
wybrany Arif bej, który rozporządza 
armją,. złożoną aż z 200 ludzi, 


Jednoroczna służba. 


BIAŁOGRÓD, 16 kwietnia (wł). 
Minister wojny przygotował projekt 
reorganizacji armji, według którego 
czas służby czynnej, która trwa o- 
becnie dwa lata, ma być zredukowa- 
ny do 1 roku. 


Prognoza porody na. wiosne i lata 


Meterologowie niemieccy z róż- 
nych objawów wnoszą, że będziemy 
mieli wiosnę przeważnie ciepłą, cho- 
ciaż burzliwą i dżdżystą. Z tem 
wszystkiem w następstwie suchych z 
południowej Rosji wichrów można się 
spodziewać przymrozków. W górach 
dadzą się one czuć mocniej, niż na 
równinach, kędy posuwać się mogą 
zniżki barometryczne, pochodzące z 
nad zachodniego Atlantyku. 

Zmienna temperatura i obfitość 
deszczów zdaje się i przez maj prze- 
ciągnie.  Zeszłego róku w czerwcu 
lody biegunowe podpłynuęły niezwy- 


Av 


4 Ni 86. 
Í- a 
kle blisko-đo brzegów norweskich i 
za pośrednictwem zniżek barometry- 
ocznych sprowadziły na Europę zimna, 
ale na rok bieżący, biorąc pod uwa- 
gę ogólny tegoroczny, ruch gór lodo- 
wych z pod bieguna północnego, nie 
można czegoś podobnego uważać za: 
rzecz prawdopodobną. Chłody, po- 
chmurne nieba i obfite deszcze mogą: 
wszakże w lecie bieżącego roku pa- 
nować.: > 

O posępność nieba postarały się 
zeszłoroczne i tegoroczne wybuchy 
wulkanów w Japonji i na morzach 
południowych.  Obfitych deszczów 
trzeba też oczekiwać, bo przemawia 
za tem obserwacją wahań się mete- 
reologicznych przez ostatnich lat 35, 
która na okres około roku 1918 prze- 
powiada znaczną wilgoć, Według 
szczegółowych cyfrowych obliczeń, de- 
szcze w okresie 1913]1914 będą obfit- 
sze, niż normalnie, a okres taki liczy 
się od września. Ponieważ od wrze- 
śnia 1918 do końca lutego 1914 obfi- 
tość deszczów była już znaczna, więc 
ta reszta dżdżu wyznaczonego na 
okres 1913|1914 wylać się musi na 
wiosnę i z początkiem lata. 


Jutro odbędą się bez- 
płatne 


porady prawne. 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo: 


czowych, kometyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz, 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej, osobna pocze-. 


alnia. 
Krótka 4. Tel. 85-35. 


Lekarz-dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot 
Przyjmuje codziennie od 10—1, 0. 
3—8-mej wiecz. 2181——10 


Dr. Wołyński 
były asystęnt kliniki Untwersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp. w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, e Erag 
pja, kąpiele elektr. świetlne, 289 —0 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr, med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł., w niedziele od 11—1 


tabinet dentystyczny 


Piotrkowska 35 (w lok. zaim dawniej 
przez W. Sznycera) 

Leczenie i usuwanie zębów. absolus 

tnie hez bólu, elektrycznością Plom- 

by i sztuczne zęby na'nowszych syste- 

mów Prostowanie krzywych zębów. 

Masaż wibracyjny. 


4. Kartowski, 


Konstantynowska 5. 
Wejście przez sklep 
Bugenji* specjalista wycinani. 
odcisków: i wrośniętych 'paznogci, powróc?” 
z zagranicy . przyimuje u siebie i poza domem 
Manicvre i pedicure. 


NOWY KUPER ŁÓT% * — 16 kwietnia 1014 rowu. 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- | 
zemplarzy wspaniałego albumu 


[p ZZA 
NAPOLEON 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


KSE Około 500 ilustracji. "szy 


Cena Księgarska rb 
„Karjera* nabywać mogą po 


li, prenumeratorzy 


Mbum obejrzeć można w administracji pRurje= 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


obuwia z podobną nazwą 
otrzymać 


kr. 26919, 
uprzedzając, ze winnych ścigać 


szawie u I. Anszyna, 
Grlinbauma, 
miastach 

Fabryka Przetworów 
— Chemicznych 


as Ex 
Ostrzeżenie. 
Pasta do obuwia 
sława Fiszera zawdzięczając tylko 
, swej bezsprzecznej dobroci, zapewni- 
ła sobie duży zkyt zataczając coraz 
szersze kręgi 
lestws i Cesarstwa, 


Ę: a & 
- „POoMalinus 
azi złej woli. noszących 
podobne nazwisko, do rozpowszechnienia w 
jak naprz. 
„Romalin'* i t. p. oraz etykietą do złudzenia podobną do mojej. 

Uprzejmie zatem proszę ezanowną klijentelę, 


Gś 
prawdziwy gy OMA 
zatwierdzoną przez departament 


Hurtownie i handle detaliczne ostrzegam przed. roz- 
pows echnieniem falsytika tów, wsprowadzających w błąd klijentelę, 


konfiskatę towaru, jak to juź uczyniłem w miesiącu Lutym w War- 
Nowolipki 33, zaś w dniu 6J4 r. b. u ga 
Howolinie 43, 
prowincjonalnych, 


Stanisław Fiszer 


w Warszawie, Łucka M J4: tel Ni 98-76 


Poszuk 


zarządu domem mogę złożyć 1500 


„Pomalin* Stani- 


ludności Kró= 
Takie powodzenie 
zachęciło pe- 
wien odłam lu- 
bądź te same, bądź 
sprzedaży pasty do 
„Pamolin** „Pumalin% 


wśród 


pragnącą 
o zwrócenie uwagi na ubos 
cznie umieszczoną etykietę 
handiu i przemysłu za 


będę sądownie i zarządzać będę 


oraz w różnym czasie w 


r2555—6—1 


ue 


na wyższą sumę porę- 


czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit T. Ł. w Ad- 


ministracji niniejszego pisma. 


4407—0—1 


KTO SZUKA: 


zbytu towarów. 
reklamy wyrobów, 
dziorżawy 


KTO POTRZEBUJE: 
| peee a ma E 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
okojówek, 
charzy, 
kue_arek, 
slużby. 


KTO CHCE: 


nsjąć ruieszkante, fó lub 
sę ziemię, A gospo 


twa, pożyczyć pieni zy 
ik d lub podać Boiko iee 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Nowym 
Kurjerze £ódzkim. 


DRUKARNIA St książka 
i odnia 37 
"ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWR 
WZORY PISM 1 O RNA MBN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOO: BROSZURY, KLEP- 
BYDRY, PLAKA'Y, AFISZE PO CB- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY. 
NACH ROTACYJNYCH. .: .. 
Ja WŁASNA STEREOTYPJA, „4%, 


NUUZZZNUKCZZZNNUNNUWNZUWNECEUNCULUONUWNWUGONNNUNNNWUWAWNNU 
BEEKEEBZEKEEMEKKEBECEESOREGEGEERBEEENE 


m" eRnnu kil vA. U zo nia 
LILII ELETTI TT" 
OREW TT TG TES WIE c ar E PORN E A 


b 
łetystycwy Dr. med. Zacharow 


b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zębów 


jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu. 
Piotrkowska Nr. 79, 


Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4—8. 


= 


Pierwsza 


Chrześcijańska Spółka 


skupuje i sprzedaję uży waną garderobę męzką po cenach 
możliwienizkich, jakrównież na miejscu zakład krawiecki 


=== Ulica Główna Nr. 32. 


Przychodzą do Łodzi: 
8.10, | 188. 0-80, 8.08, 9.55, k) 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


wiedeńskiej 1 nadwiślańskiej. 


JL. med. W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł od 4—%6 

Telefonu nr. 21-19. 


D-r. Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ni 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po potud 
Teleton 16-00. 208 —0 


Dr, Franciszek Koziołkieuicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd 8, front, Ipiętr. Tel. 17-14 
egr j przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i 6—8 wiecz 


A 
Doktór 


Eogena KE RE R-GERSZUNI 


Choroby kobiece 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 p 
w Niedzielę do 12-ej przed półoś. 
PIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07. 
15616—0 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA M 5. Tel. 33-758 - 

Sp. choroby skórne, włosów, wene* 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Saiya- 
sanem Ehrlich-Hata „606* i „gl4a 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś” 
cią (elektroliza) (usuwanie sapecgm 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
1, do 121, i Qd 5ej do b-a) wieca 
w niedziele od 10-ej do 2-6j popo 

Dla W. Pań; osobna poczekalnia 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia I-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, 4) 12,50, 6) 1.50 
D 3,46, 4.50, g) 5.45 h) 6.48, 7.83, 8.45 PARK an 


Kolej Warszawskos=Kaliska. 


ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.89, 6,18, 8,12 
WAnBZAWY o godzinie: 11.01, 
e PRZYCHODZĄ, z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.61, 12.22, 5.20 
9.80; s WARSZAWY o godz. 12.14. 4.26. 6.08, 
Odehodzą do Łowicza 10, Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź -Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kalieka przychodzi 5.27, Odchodzi ze st. Łódź-Ka- 
Jiska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46, 

WAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 


Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 

d), g) nie zatraymują się stę na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 

trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują Się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 

M Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


4,87, 1.22, 8.35. 9.86, 1) 10.40, 1.00, 
11.00, 


12.84, 5.80, 2.81, 


Srednia AŻ 3. 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych (stos. 608) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 


eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 


u. do 0 wieoz. 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50, 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłoiowie. 10—4i, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8S—1L Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 10 


Doktór med. 


Bolesław Xon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 56. 


Nr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do 11 rano i 4—76 po p 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz Dla pań od 4—5 po potudniu 


Doktór 


HL. DUTKIEWICZ 


Choroby skórne í weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. I, 

9—12 r. i 5—8 pp. 

Panie od 4—5 pp 


PRALNIA 


zaraz do sprzedania 


w dobrym punkcie, istniejąca 
15 lat w jednem miejscu. Wia- 
domość; ul. Długa 24, 


ni | 1WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW? R 
& aonn N a = 
je 44. -F Ji j NS ` yr 

A 4, ` URGE . x0 Š 
Ej ej ORO TYMOLOWENNO JEE 
S || PRZECIWKO POCENIU się, |< 
"|| OPALENIŻNIE, PIEGOM, WĘGROW, ||| 2.5 
S [ij PRYSZCZOM i ŻÓŁTYM PLAMOM, Ii 4 © 
E Ą Pr 
EJ „RES 
jh 

$ 3 
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Choroby skórne, wenów 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez szpryco= 
w ań Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
1 „914”. Levzenie elektrycznoś cią 1.m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska i2 
obok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8, dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-44, 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


dr. J Silberstromt 


Zawadzka Ni 12 
Ordynator amb. Czerwonego 


Krzyża. 
Choroby skóry, weneryczne, płolowa 
(przy syrlisie preparat 606). Kosmo- 
tyka lekarska (usuwanie szpeoących 
włosów, plam eto. przyjmuje od 12-2 


8-0 w niedzlele od 11-8. Dla Pań 4-6 


Dr.L. Prybulski 


powrócił, 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
łekaraka) weneryczne, moczopłciowe 
niemocy płciowej Leczenie Syp= 
hilisu Saivarsanem „Erlich= 
Hata „óuó 914" wśródźylnie, 
Leczenie elektrycznością i masa: ' 
żem wibracyjnym. 

Przyjmuje: chorych od 8==1 rano i od 
4—0 po pot, panie od 5—$ po pot 
Dla pań osobna poczekalnia 
AE, 


Dr, Med. 


f. Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—) 
po poł. + !1—5305 


IEEE SK 


pęteacseceocG80890 
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LOMBARD 


D. WAŁCHOWICZ i SYN 


zawiadamia, że w miejscowej sali licytacyjnej Południowa 
Ne 20, odbywać się będzie (16)29-g0 kwietnia r. b.i dni na- 


LICYTACJA 


na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nieprolongo* 
wanych. AeNt które przewyższają rb. 100, — i podlegają 


000000 © ©060€09 
wany owy Żak kope © 


w Busku 


gub. Kieleckiej, sia s4b yin, Be gabinetem gim- «© 
nastyki leczniczej, oddalony o 47 wiorst odst. Kiels ' BY 
ce Dr. Ż. Nadwiślańskich (cdnoga Iwangrodzka). M 

Wanny: siarczano-słone, mułowe, igliwiowe, ER 
żelaziste kwasowęglowe parowe, z suchego pos 
wietrza i inne. 

Leczenie elektrycznością, masaż i gimnasty= 
ka lecznicza. : 

Wygodna i tania komunikacja samochodowa szosą. 

Najsilniejsze w Europie zródła mineralne. Dwie pijalnie. 477 
Miejscowość nie nawiedzana przez epidemie. Sanitarny nad- 
zór nad miejscowością leczniczą Wzorowy porządek i kom- 
fort. Powietrze wiejskie. Tanie utrzymanie. Zakładowa restą- 
uracja i pokoje do wynajęcia, połączone z łazienkami kury- 
tarzem dla uniknięcia przeziębień, normują ceny. Wodociągi 
z doskonałą wodą źródlaną. Kanalizacja i wszelkie udogod- 
nienia Rozrywki: bezpłatna czytelnia gazet i tygodników, 
biblioteka, teatr, muzyka, tańce, tenis i krokiet. Obszerny 
park, klomby kwiatowe. 


Z pomyślnym skutkiem icczą się: przymiot; - 
reumatyzm skrofuły choroby kobiece nerwowe GR 
i inne. Sy 

Sezon kuracyjny od 8|2I majado3|2I września. 

W l-ym i 4-ym miesiącu kuracja i utrzymanie tańsze. 
W tym czasie zakład wydaje kąpiele ulgowe i bezpłatne w o- 
kreślonej ilości osobom biednym podług próśb nadesłanych 
do Zarządu wód o 2 miesiące wcześniej przed rozpoczęciem 
sezonu i zaopatrzonych świadectwami © chorobie i niezamoż- 
ności, z dołączeniem dwuch 7-mio kop. marek poczt. na od- 
powiedź. 2558—2 
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„KRYTYKA: 


Czasopismo polityczno = społeczne i artystyczne»liłerackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „„Krytyki**: samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł, Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty: 
cef! bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz, Błeszyński) oraz wy- 
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
j chowej. Krytyka‘! pragnie przekonywać czytelnika, 

"nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc, 
O Królestwie i Rosji umieszcza „„Krytykaćć stale 
obszerne artykuły krytycznó. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „Krytyka w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. i 

W roku 1918 umieszczało swe prace w piryty= 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

(,. Jako dwutygodnik „łfrytykaś będzie mogła 
j spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. l 
Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 
półrocznie 5 rb., 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „Krytykić, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


20 kop. 


PODANIA 
o mzyjęce do Meskiego Prywatnego: Seminarjum 


dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


„wraz z dokumentami (świadectwo szkoły. metryka, świadectwo po- 

wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców «io 

regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób | 

wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki .6 

(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 

sem: Warszawa, skrzynka pocztowa M 377, P 

Kandydaci na kurs I (w wieku od Jat 15—17) i na kurs II 

(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 

rob. o godz. B wiecz. Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 
żądanie program i warunki przyjęcie. ` 0-—0 


UWADZE CHORY 


C HI 
O wszelkich lekarzy zga- `% ; 
dzajcie, się na jedno, a miano- tl erz GŁi | r m 
wicie te choroba zwana i Ki l yp H 
Koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyc się z tej choroby, zaleca się 
użycie szpry- URETRYNEM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ 
kiem w walce 2 rzerzączką tryprem, ostrą t chroniczną, oraz przy opla 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów, Cena 
tlakonu 1 rb, 60 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główny 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 156: Adres dla listów: 
Moskwa W-ny J, Mozgowoj, Reprezentant na Rosję Poiudni»wą, Dom Hah 
dlowy „J, Hasławski* Odesa, Puszkinska 11 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma. 
gazynie T-wa R, Kellera, i Spółki, K. Ermansa, G, Brunsa Matejsena W, K. 

Ferrejna i w,inpyeh składach aptekach, / 


Wydawca Antoni książek, 


stę pnych 


licy tacji: 

132258 989 242617 
144503 159196 130190 
152721 232077 207100 
154044 233906 223437 


Tanio, dobrze 


a nawet 
bez pieniędzył 


Powszechnie znana firma 


Sprzedaje na sezon 1914 roku 
nowe typy rowerów, 


264685 
266127 
267788 
243672 


jg 


Szosowe, wyści- 
gowe i damskie 
najpierwszych 
w świecia wy- 
próbowanych 
angielskich ma- 
bol rek 
Triumph, Raleigh, Pute 
ge-Wiławort i ORMONDE 
po niebywale przystępny?! ce- 
nach, a także na warunkach 
rozpłaty do 30 miesięcy; 
począwszy Od rb. 3. 50 Kop. 
miesięcznie: Ceny got. od 
rb. 75. 
Największy dom Automobilo< 
wo-Rowerowy 
pie New 
Maiscn.Ormonde" 
Oddział w -Gdzi Space= 
. rowa Hr. <o. Cenniki bo- 
aż ilustrowane bezpłatnie. 
W niedzie.ą i święta magazyn 
otwarty od z. 9 r.—5 p. p. 


R PEACE 


Stały skład 2,000 sztuk rowerów I motocykii, 


Potrzebna inteligentna, poprawnie 
mówiąca po polsku, żydówka, jako 


zarządzająca zakładem leczni - 
czym Wiadomość: Cegielniana 4 
m. 2, między godz. 5—8, 929-1 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
'na całej kuli ziemskie) z niezawo- 
ónym rezultatóm. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kle piegi opalenizna, plamy, pry- 
8020, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


Nawiot Ne 54, i Konstanty- 
nowska Js 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
15 kop. 


1-ę lulnarnę kursy Zaoczne 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pro- 


" wadzić gospodarstwo domowe i przy- 


gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r- 
20 xK. Ubyawie książki razem 8 r. 35 k- 
(można uarsami), 2 zamówieniam. 
należy się zwracać tyiko do J. K 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stor. 

Bolszoj pr. N 56. 2736—i 


ZE A CWA PR A PAC ZZ RNA 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


246997 293918 
252418 271312 
234549 272660 
290056 276599 


352 
414319 
304996 
306273 


308167 
311097 
157 


807874 3-1 


Potrzebni 


Szewcy 


do nowootwierającego się Mia» 
gazysu obuwia, robota 
stała, ceny wyższe. Adres: ul. 
Piotrkowska Ne 1656 Magazyn 
Obuwia lub Widzewska Ne 59 
m. 18. 2528—8 


i fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur- 
gu praktykującą 20 łat. przyjmuje: 
masaż. porody rozwinięcie biustu, pod- 
skórna zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja M 39 
m. 18 dol2-ó. Odpowiedzi na listy 


AGENT 


inteligentny handlowiec 


z referencjami poszukiwany 
zaraz na prowizję. Zarobek po- 
ważny, Oferty pod „Przyszłość* 
w Administracji Kurjera. 1 


40 dni 
HBEZPŁATNIE I! 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomoe 
naszych samouczków, ułożony: 

podług najnowszej metody (wszy- 

stkie inne reklama) 

zwracamy pieniadze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop. 10. 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch. rb. 2,kop. 80, 4—ch rb. 3 
kop. 66 Zamówienia przyjmuje je- 
dnakże całą Rosję skład St. Pe- 
dyny na Peterb. storona, Bolszoj 
tersburg, 56—565 J. K. PETERS. 


Mieszkanie 


trzypokojowe, służbowy, kąpielowy, 
posadzki elektryczność od 14 lipca 
dwupokojowe oraz kawalerski z osob- 
nem wejściem zaraz Zawadzka 9. 


Biuro nauczycielskie 


Feliksy Sękowskiej, Przejazd 
14, tel. 12-01 poleca: augiełki, nau- 
czycielki i wychowawczynie na sta- 
łe i na godziny. Nauczycielki,” wy- 
chowa wczynie, bony, freblanki i go- 
spody nie różnych narodowości. Wszy- 
stkie z dobremi świadectwami, 3 


Ważne òla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunciem W yuczam upiuania naj- 
nowszych (ryzur w ò leze) ach 
Abonament na miejscu i w domach 


14 


Przeciw 
Rzeżączce (Zryprowi) 
najnowszy środek „SALO“ 


„PICZILIN 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
+ jest za Środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 


tylko w metalow. pudełxu po 1 rb. 
ipo l rb 80 kop. 

Działa skutecznie tak w wypad- 

kach ostrych jak i chronicznych 

1 w niedługim e2asie usuwa naj- 


uporczywszą ciecz. 
Skład; Petersburg, ul. Razjezża 
X 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
wszystkich aptekach.  r2017—17 


Warsz. fke. Tow. Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 


(Lombard fikcyjny) 


Odasiały Łodzkie Í ul Zachodnia Nè 313, 
i II Pasaż-Majera 11 Mikołajewska 23. 
żawiadamiają, iż 7 maja (24 kwiet- 
nia) 1914 r. i dni następnych od- 
bywać się będzie w miejscowej sali; 
iecytacyjnej przy ul. Zachodniej X 31.' 


LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów we właściwy m 
czasie nieprolongowanych, a zasta- 
wionych tak w Oddziale I Zachodnia 
31 jak i w Oddziale 1I Pasaż-Majera. 
11 Mikołajewska 23. Podczas licytacji 
prolongata zastawów wystawionych 
na sprzedaż przyjmowaną nie będzie. 
Wykaz numerów zastawów podlega- 
jących sprzedaży będzie ogłoszony, 
w gazecie „Rozwój“. 708—3 


Ogłoszenia drobne: 


y b. urzędnik ban-| 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły . 
hańdlowej, posiadający znajomość ję; 
zyków miejscowych poszukuje posady” 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad-; 
syłać do Administracji „N. Kuriera; 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon-, 
dent“, - eb 4504 -0, 


TH sprzedania anłasser do pię-' 
ciokonnego elektrycznego moto*. 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul.: 
Konstantynowska X 18 na- parte=, 
rea w oficynie ostatnia sień. 


ddam na własność dziewczynkę 
3-miesięczną chrzczoną UL Pa- 
saż-Szulca Ne 8. m. 24 Jub u magla-- 
TZA. 909—3 


jp'okarnia z powodu wyjazdu do 


sprzedania bardzo tanio, Wia- 
domość: w „Kurjerze” Zachodnia 37. . 
919—3. 


posz kuję posady inkasenta na' 
i pół dnia kaucja od 300 do 500 rb. ' 
Oferty pod „500” w redakcji nin.’ 
pisma. t 4 920—3: 


oszukuję wspólnika (tachowca i 
kupca) do fabryki pończoch. 
Oferty pod „Fachowiec” w admini- 


stracji niniejszego pisma. 921—2 
potrzebny chłopiec na posyłki 

umiejący czytać i pisać po pol- 
sku. Południowa 42, stróż wskaże, 
928—0 


CH kolonialno-dystrybucyjny do 
sprzedania w rynku przy koś- 


ciele UL Kazimierza Ne 16, Rado- 


goszez 925—3 
Z 1 fotograliczny doskonale 


prosperujący sprzedaje się w 
mieście o 30-tu tysiącach mieszkań- 
ców, firma egzystuje 20 lat Warun- 
ki wyjątkowe. 100 procent czystego 
zysku bliższa wiadomość: Łódź, Ul. 
Szkolna X 3, m. 7, III piętro. od 2 


do_3_po poł. l 914—5 
ŻĘ czarna torebka €kórzana 
zawierająca: weksel in blance 

na 50 rbl. z podpisem Michała Czuł- 
czyńskiego, oraz 2 pierścionki srebr- 
ne, i  portmonetkę z kilkoma 
rublami. Uczciwy znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem, Włodzi- 
mierska 36. Marjanna Czułczyńska. 
915—5 


Z paszport, wydany z gminy 
ąbie, pow. kolskiego, gub, kali- 
skiej, ną imię Władysława Bednar- 
skiego ` 922—3 
aginął paszport, wydany z gminy 
ż fadokdez0i, pow. łódzkiego, na 
imię Romana Walencikiewicza. 
923—3 
Fesin paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łask, na imię Icka 
Bencjana Griinszpana. 301—3 
aginąl paszpor, wydany 2 magi- 
stratu m Brzeziny, gub. piotr- 
kowskiej, oraz niebieski bilet woje 
skowy na imię Hersza PEN 
3—3 


ge inęła karta od paszportu, wy- 
ana z fabr 


yki Poznańskiego na 

imię Marji Surowieckiej. 913—L: 
Z karta od paszportu, wy- 
uana z fabryki lraxowskiego na 

imię Ludwiki Jasińskiej 918 —1 
y aglnęia Karta od paszportu, Wy- 
da dana z tabryki Czerniłowskiego 
i Zarzeckiego na imię Wincentego 
Wieluńskiego, 917—1 


Redaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 


